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1 Stojałoiski i iMtóri pisma.
Lwów d. 17 maroa.

Ruchowi katolickiemu podobało się 
raz nazwaó Gazetę Narodową organem 
stronm otw a chrześcijańsko ludowego 
recte ks. Stojalowakiego. Pominęliśmy 
ten  przydom ek milczeniem, sądząo, i i  
poohodzi on z nieświadomośoi redak­
torów organu OO. Jezuitów. WczorBj 
atoli znajdujem y znowu w Ruchu ka­
tolickim wymieniony Gazetę Narodową 
w spinie dzienników, będąoych wyra­
zem myśli tego stronnictwa.

Gdy ten błąd z nieświadomości po­
chodzący ponawia eię, trudno nam 
bowiem organ katolioki podejrzywaó
0 złą wiarę — uw aiam y za właśoiwe 
zapewnió Ruch katolicki, i i  Gazeta Na­
rodowa ani nie jest organem  stronni- 
otwa chrześcijańsko ludowego ani nie 
czerpie swych natohnień bądź to bez­
pośrednio, bądź to pośrednio u ks. 
Utójałowskiego lub ludzi z nim poli- 
tyoznie współdziałającyob.

Odmiennie wpraw I z i e  oceniamy
1 traktujem y ks. S 'o a lo w sk u g o , ani- 
ie li czyni to  Ruch katolicki, z tego je ­
dnak jeszoze nie wynika, abyśmy m id i 
byó wyrazem ozy to stronniotwa ks. 
Stojałowskiego, ozy te i  jego  samego. 
Przeoiwnie — możemy to otwarcie 
powiedzieć — pod bardzo wielu wzglę­
dami zostajem y w sprzeczności z ks. 
Stojałowskim, bo i pod względem p o- 
l i t y o z n y m  oo do tworzenia Kołka 
ohrzaźoijańsko-ludowego przeciw Kołu 
polskiemu w parlamenoie wiedeńskim
i pod względem s o o y a l n y m  o o d o  
wystąpień ks. Stojałowskiego, mogą- 
oych zawiió stamową pobudzić lub 
zwiększyć.

Mimo to nie staram y się npatry- 
waó zbrodni w kaiderr m eoględnie 
wypowiedzianem przez ks. Stojałow ­
skiego na tym  lub owym wieou, sło­
wie. Mimo to, nie kusimy się ozynió 
ks. Stojałowskiego odpowiedzialnym 
za każde zdanie, pojawiająoe się w 
w Wieńcu lub Pszczółce, których ty tu ­
larnym  je s t redaktorem .

Ooeniająo pobłażliwiej niektóre 
niefortunne zwroty ks. Stojałowskie- 
go i jego  redakoyi, nie aprobujemy 
ich jeszcze przez to — ale sądzimy,
i i  bez jadu  zwraoająo jego uwagę na 
ioh niewłaściwość, większą oddajemy 
przysługę sprawie kośoioła i kraju, a- 
n iie li te  pisma, które w ystępując p rze­
ciw jege podjudzaniu, same nieustan 
nie judząc przeoiw niemu, do tern 
większego podjudzania go pobudzają.

Doświadczenie powinno było ju t  
niektórych pouozyó, i i  n i e  t ę d y  
d r o g a  d o  p o p r a w y  fc s. S t o j a -  
ł o w s k i e g o  a sądzimy, i i  o n i i ;

S o w i n n o  o h o d z i ó .  Nie choemy 
ziś wszoeynaó rekrym inaoyj, kto to 

uozynił, i i  ks. Stojałowski, tak  inny 
np. w r. 1880 stal się owym z roku 
1896 — *1® to stw ierdzić możemy, i i  
przedewszystkiem  podjudzaniem i d ra ­
żnieniem doprowadzono go do rady­
kalizmu, z którego ohcieo teraz, aby
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w jednej chwili się otrząsł, znaczy: sarza chińskiego, zapytał, ozy rząd 
wymagać rzeczy niepodobnej. zamierza wspierać Chiny w sprawie

Obecnie tak, jakby  doświadczenie zupełnego utrzym ania się ioh przy 
niczem nie było, ponawia się znowu M andiuryi. M inister Curzon odparł, te  
stara historya i słusznie onegdąj jak  słychać, rząd rosyjski trak tu je  z 
w „L ;śoie szlachoianki" powiedziała chińskim  rządem  względem zadzier- 
hr. Anna z Działyńskioh Potocka: iaw ienia Portu A rtura i Talienwanu, 
„Dzięki Bogu nie wszędzie stronnio- J  tudzie i względem koncesji na budo- 
twa, ohlubi oe eię nazwą ohrześcijań- j wę kolei żelaznej do jednego z tyoh 
ską i ketolioką, m ają sobie za obo-J portów. Rząd angielski nie słyszał o 
wiązek widząo kogoś nad b rzeg iem . źadnem żądaniu, aby jak a  ozęśó Man- 
jakiejkolw iek przepaśoi, p o p y c h a ć  dżuryi Chinom odjętą została; rząd 

' o  n i e j  w p a d ł " .  T e ro -  chiński nie miał przeto powodu uda-go , a b y  d 
zumne słowa hr. Potockiej powinien i 
Ruch Katolicki wziąć sobie do serca,

1‘eśli góruje w nim interes kośoioła i 
:raju po nad niechęć do ks. Stojałow­

skiego.
Prawodawoa świeoki orzekł jnż, iż 

wyrzuoanie komuś, ie  popełnił zbro­
dnię, iko io  ją  odpokutował, je s t 
wzbronione i ma być karane. Tym 
ozasem pismo, noszące w samym ty ­
tule markę katolioką, nie zaniedbuje 
żadnej sposobnośoi, przypominać ks. 
Stojałowskiemu, iż był pod klątwą. 
Był — ale już  nie je s t i tem też wię 
ksza radość powinna być z nawróco­
nego i staranie o ustalenie go w tem 
nawróoeniu — a nie ustawiczne ówir- 
kanie mu dawną klątw ą w oczy.

O. Jaokowski w „Liśoie otw artym  
do JX. Stanisława Stojałowskiego" pi­
sa ł: „A przynajm niej to jedno niech 
u Ciebie u j rz ę : skoro Rzym zawyro­
kuje — a zawyroknj c prędko, może 
prę lżej niż się spodziewasz, to wów- 
ozas przynajm niej poznaj i uznaj, żeś 
zbłądził, — wtenczas zdobądź się na 
tyle pokory ale zarazem też na tyle 
odwagi i ufności, ile Ci będzie potrze­
ba, żeby szozerze i z prostotą odwo­
łać swe błędy, porzucić dotychczaso­
wą swą działalność, która wielu na 
oiężkie grzechy i na wieczne potęp ie­
nie naraziła — i usunąó się g ^ ie ś  
w oiohe ustronie na pokutę i dla przy­
gotowania się na szozęśliwą śmierć".

Pierwsza ozęśó spełniona: Rzym 
zawyrokował -  a że z d .ugiej rady
o. Jaokowskiego : usunięoia się w oi­
ohe ustronie, ozego Rzym — m ote na­
wet niestety — nie zadecydował, ks. 
Stojałowski nie posłuchał — to jeszoze 
nie raoyo aby ponownie zaczynano 
go drażnić, tak, jakby  mogło byó pra­
gnieniem  ohyba Kuryera Lwowskiego, 
aby doprowadzono ks. Stojałowskiego 
do uczynienia ozegoś, ooby mu nową 
klątwę było w stanie sprowadzić, a 
może i nowej szkody kośoiołowi i k ra­
jowi przysporzyć.

Rozbiór Chin.
Lwów d. 17 marca.

Na onegdajszem  posiedzeniu an­
gielskiej Izby posłów p. Yerburgh pod - 
niósł wiadomą przez Izbę i przez rząd 
przyjętą rezoluoyę względem potrzeby 
utrzym ania niepodległości i n ietykal­
ności Chin i wskazująo, że Mandżurya 
je s t częścią składową posiadłośoi ce-

waó się do Anglii o pomoo. Następnie 
zapytał 0 ’Brien, czy rząd  zaprotesto­
wał przeoiw odstąpieniu Rosyanom 
Portu A rtura. Curzon odparł, że rząd 
nie słyszał o żadnej propozyoyi, kro- 
raby się do odstąpienia odnosiła, więc 
też żadnego w tym  względzie prote­
stu nie zakładał.

Wiemy przeto już  tyle, że Anglia 
nietylko ostrego, ale woale żadnego 
protestu  nie wniosła. P rotest ogromnie 
zaogniłby ntarcie anglo-rosyjskie, bez 
żadnego oelu, skoro Anglia siłą zbroj­
ną poprzeć go nie może. Tradyoya po­
lityk i angielskiej nie pozwala zresztą 
protestować przeoiw tem u oo n ieun i­
knione; zwykła ona w takioh razach 
wynosić to, oo ooalió można Polityka 
angielska dba przedewszystkiem  o 
handel angielski i tylko zapewne po­
ufnie przestrzegła Chiny przed ukła­
dem, któryby oba wspomniane porty 
i Mandżuryę wydał oałkowioie w ręce 
Rosyi, która handel angielski gotowa 
zupełnie stam tąd wyrugować. Rosya 
zresztą nie je s t  dzisiaj i niewiadomo 
kiedy będzie na polu przemy słowem 
tak silną, iżby półnoono-ohińskie tar 
gowioe oałkowioie opanowała. Takie­
mu zadaniu Rosya nie podoła, więc 
się chętnie zgodzi na podział i okaże 
się uprzejm ą dla Anglików w spra- 
waoh komercyalnyoh, o k tóre im  g łó ­
wnie ohodzi.

Jakoż o l  Daily News wyszła pro- 
pozyoya, aby konkurenoyę we wscho­
dniej Azyi oddano pod porozumienie 
mocarstw, jak  to bywało w sprawaoh 
tureckich ; bogdyohan je s t  niemniej 
„chorym* jak  sułtan tu re c k i; w stę­
pnym atoli w arunkiem  powinno być 
status quo fiskalne; na podstawie tej 
formuły niechaj Saliabury stara  się 
doprowadzić do zgody między mooar- 
stwami. Dyplomatyczny współpraco­
wnik Pester Lloyda sądzi, że projekt 
ten  mógłby mieó niezłe szanse: przy­
najmniej oo do Rosyi, onaby ze wszy­
stkich rodzajów status ąuo najm niej 
opierała się utrzym aniu status ąuo 
fiskalnemu.

W Timesie wytaozano ju ż  arm aty 
szybkostrzelne dla odparoia politycz­
nych i strategicznyoh pretensyj rosyj- 
skioh, z któryoh wytworzą się pre- 
tensye także fiskalne. Ale wobeo sk a ­
zu, asygnującego 90 milionów rubli 
na budowę nowych okrętów wojen­
nych i równoczesnego reskryptu  oara 
do W ittego uoiszono się w Anglii tem 
snadniej, ile że na akoyę wojenną An- 
glioy nigdyby się nie zdeoydowali. 
Dla polityki Salisburyego właśnie to 
okolioznośó najfatalniejsza, ie  już  An­

glii nigdzie nie biorą tak  na seryo, 
jak  bywało. Projekt pożyozki ehińsko- 
rosyjskiej nie udał się i zdawało się 
A nglikom , ie  całkiem zbankrutuje 
polityka rosyjska w Chinaoh. A stało 
się inaozej.

Podobnie jak  Anglia, przyoiohme 
także Japonia. I kiedy nie ma innej 
rady, oba te państw a rzucą się skwa­
pliwie za „kompenzatami", dopóki j e ­
szcze oo tam  da eię ułowić. Minister 
Curzon w swoich oświadozeniaoh na 
onegdajszem  posiedzeniu Izby posłów 
dał do zrozumienia, że przeciw „za 
dzierżawieniu" Portu A rtura i Talien­
wanu i dalszym konoesyom na koleje 
w Mandżuryi rząd angielski p ro testo ­
wać nie myśli. Jest to wybieg, bo 
przecie to wydzierżawienie będzie 
oderwaniem od Chin, naruszeniem  ioh 
nietykalności. A więc Anglia tak samo 
postąpi, jak  Niemcy i Rosya. I tak 
me ma wątpliwości, żs dnie „państwa 
Niebieskiego" są policzone i wschod­
nia Azya na śoiężaj otworzy się tak 
z w. kulturze europejskiej.

O zupełnym rozbiorze państwa, 
licząoego niemal 400 milionów m iesz­
kańców, z którego 18 prowinoyj nie­
jedna je s t tak ludna jak  Ai j list lub 
Austro-W ęgry, juśoió mowy byó nie 
m oże; i niepodobna przetw orzyć na­
rodu tak licznego o swojskiej ku ltu ­
rze sięgająoej lat, w któryoh Europa 
m rzyła jeszoze w mroku „przedhisto­
rycznym ". Ale ohodzi tu  o „rejony 
wpływów* na wybrześaoh i wzdłuż 
ogromnyoh rzek chińskich. Toó może 
snadno powinneby się państw a euro 
pejskie w mirze ugodzić oo do roz­
graniczenia tyoh rejonów. Tylko że tu  
oraz główną gra rolę auri ta tra  fames, 
przeklęta ohoiwośó grosza...

Program jasno sform ułowany po­
siada tylko Rosya, i wedle niego od 
la t krok za krokiem zwolna, ale nie 
powstrzym anie postępuje. Rosyanie, 
k tórzy  się dokładnie rozpatryw ali w 
Chinach, tw ierdzą, że skoro się po­
jaw ią w Chinaoh, sukoesy „białych 
barbarzyńoów", z wszelkiem prawdo­
podobieństwem wybuohną tam zamie­
szki i religijne rokosze, więo należy 
tam  silną stanąć stopą. Jakoż Ronya 
na całym szlaku kolei m andżurskich, 
a zwłaszoza na odnogaoh do Mukdenu 
i P ortu  Artura ustawi strażnice bo 
żackie, obsadzi oaly obszar wojskiem, 
ozy na to Chiny zezwolą czy nie. I tak 
zapewne inne też państw a wkrótoe 
przestaną pytać „paoyenta wschodni o- 
azyatyokiego* o zezwolenie. Kąski to 
wielce smakowite i ponętne: tylko nie 
jeden zęby na nich połamać może.

Z Warszawy
piszą do Dziennika, Poznańskiego:

Ks. Im eretyński przyspieszył swój 
powrót z Petersburga i już  w miuiony 
piątek o godz. 10 przed południem 
przybył do W arszawy.

Z szeregu ważniejszyoh spraw, o 
k tóre książę jenerał-gubernetor trak to

wał w Petersburga, tymczasem jeszoze 
dwie są do wymienienia. Pierw sza do- 
tyozy sprawy bodowy kolei z W arsza­
wy do Kalisza. Dotyohozas u trzym y­
wano zawsze w sferaoh wojskowyoh, 
iż koleje w Królestwie, po lewym 
brzegu Wisły, mianowioie przez gu­
bernię kaliską do granicy pruskiej, ze 
względów strategicznych są szkodli­
we. Nawiasem przyznać trzeba, że ko­
lej wiedeńska, mająca skutkiem  tego 
monopol frachtów, popierała pogląd 
ten, dla interesów  handlowych i ro ln i­
czych całej gubernii kaliskiej niesły­
chanie szkodliwy.

Rozumie się, że pogląd podobny 
mógł się tylko utrzym ać wob o rzą­
dów, dla któryoh rzekomy in teres s tra ­
tegiczny był jedynie deoydującym, a 
które uważając Królestwo raozej za 
kraj nieprzyjacielski, o interesa eko­
nomiczne mieszkańoów woale się nie 
kłoj. otały.

Otóż właśnie pod tym  względem 
nastąpi a już od hr. Szuwałows, a je  
szoze bardziej od czasu objęcia rzą 
dów przez ks. Imeretyńskiego, g run­
towna zmiana. Książe pragnie szcze­
rze praoowaó w interesie kraju, któ­
rym zawiaduje, a w takioh warunkach 
i stosunki ekonomiczne muszą znależó 
uwzględnienia. Przekonaliśm y się ju ż  
o tem  po łatwości otrzym ania konoe- 
syi na różne przedsiębiorstwa, które 

czasów Hurki albo wym agały kil­
kakrotnych starań  w Petersburgu, albo 
bardzo grubyoh łapówek, najczęśoiej 
zaś jednego i drugiego, Obecnie zmie­
niło się to gruntow nie. Pozwolenia na 
przedsiębiorstwa natury  ekonomicznej 
są udzielane jedynie po rozpatrzenia 
gwaranoyi, jaką dają i na deoyzye o- 
stateozne woale długo ozekaó i ła 
pówbami się za nie opłacać nie po­
trzeba.

Dzięki takim  poglądom, zgodniej- 
szym z interesam i kraju , a więo po­
średnio i państwa, doozekamy się za 
pewne połączenia kolei nadwiślańskiej 
z kolejami galioyjskiemi i kolei do 
Kalisza, a następnie zapewne także 
innych pcłąozeń kolejowych w kali­
skiej gubernii, k tóra jakkolwiek w ca 
łem państw ie najbardziej na zachód 
jes t wysuniętą, dotyohozas nie miała 
żadnej kolei.

W iadomo, że jenera ł Wannowski 
opierał się budowie kolei do Kalisza, 
ale ta  przeszkoda dziś już nie istnieje. 
Nie ulega oozywiśoie kwestyi, że po 
wykońozeniu kolei do Kalisza, nastąpi 
połąozenie z pobliską koleją pruską, 
doohodząoą do granioy.

Drugą sprawą są szkoły handlowe 
w Królestwie polskiem.

Wiadomo, że głównie za wpływem 
obeonego m inistra skarbu W ittego 
władze deoy dujące w Petersburgu 
wniosły potrzebę zakładania jak  n a j­
większej liczby szkół zawodowyoh w 
calem państw ie. Skutkiem  tego opra­
cowano s ta tu t dla różnego rodzaju 
szkół zawodowyoh, w ytw arzający typ 
ioh, aby mogły powstawać za inioya- 
tywą prywatną. Powstało też ju ż  do­
syć dużo szkół takioh, dzięki którym 
naip-erw  wogóle większa liczba mło­

dzieży w szkołach znalazła pomie­
szczenie, a następnie wykształoenie 
jej zostało skierowane na tory  prak- 
tyozne, co zarówno jedno ja k  drugie 
było wieloe pożądane.

Tymozasem zakładanie szkół han ­
dlowych w Królestwie natrafiło zupeł­
nie niespodzianie na szkopuł. Według 
ustaw y z dnia 15 kwietnia roku 1896 
opieka i nadzór nad szkołą, jako i 
prawo mianowania dyrektora i ins­
pektora Bzkoły, miało przysługiwać 
radzie opiekuńczej, wybieranej przez 
tyoh, którzy szkołę własnymi środka­
mi do życia powołali. Otóż korpora­
c je  handlowe w Warszawie i w Ło­
dzi w roku zeszłym wystąpiły do mi 
n istra  z projektam i założenia szkół 
handlowyoh w W arszawie i Łodzi, o- 
partem i na nstawie z r. 1896. W roz­
kładzie nauk pomieszczono oozywiśoie 
także naukę języka polskiego, jako 
niew ątpliw ie przyszłym  handlarzom  
tutejszym  w żyoiu praktyoznem  n a j­
potrzebniejszego.

M inister skarbu zgodził się na pro­
jek ty  i miał zamiar zatwierdzió je, 
gdy tymczasem  z tu tejszy  oh władz 
najwyższych podniósł się glos prze- 
oiwko tem u, aby korporaoye handlowe 
W arszawy i Łodzi zrzekły się dla r a ­
dy opiekuńczej prawa mianowania dy ­
rektora i inspektora szkoły i wykła 
dó.v języka polskiego.

Łatwo zrozumieć, że interesenci w 
takich warunkaoh woleli woale nie 
zakładać szkól, mianowioie, gdy zda­
wało się, iż po słowach, wyrzeczo­
nych przez o*ra Mikołaja II w Ł a ­
zienkach do deputaoyi obywatelskiej 
ożyli do t. zw. kom itetu, zakończy s;ę 
polityka, oparta wyłącznie na braku 
zaufania do ludnośoi miejscowej.

Otóż zapewniają, że ks. Im eretyń- 
ski w Petersburgu w kołaoh deoydu- 
jąoyoh i kwestyę tyob szkół poruszał, 
a je s t  podonno nadzieja, że projekt 
założenia szkół handlowyoh w War­
szawie i Łodzi nadal na trudnośoi nie 
natrafi, że główne skrupuły zostały u- 
aunięte, tak iż wymienione szkoły 
handlowe zapewne z początkiem przy­
szłego roku szkolnego będą mogły być 
otwarte.

Bkoro już  mowa o szkołaoh, przy­
pomnę sprawę braku szkół w W arsza­
wie. Dniewnik Warszawski w ostatnim  
numerze donosi, że z pomiędzy kan­
dydatów do szkół miejskioh tylko 25 
prooent zdajduj > pomieszczenie, 75 
pro. zaś dla braku miejsca trzeba od­
dalać. Nie wiadomo jaki procent lu ­
dnośoi stanowią dzieoi w wieku od 
la t 8—14, ale ohyba oo najm niej 10 
pro. a więo z chrześcijańskiej ludnośoi 
dochodząoej w Warszawie do pół mi­
liona, przynajm niej 45 000 dzieci po­
winno w szkołaoh znaleśó pomieszcze­
nie a znajdzie ich 10—12.000, do 30 
tysięcy zaś wałęsa się bez nauki Otóż, 
aby potrzebie tej zapobiedz, w przy­
szłym roku w Warszawie m ają byó 
otw arte 8, wyraźnie trzy  szkoły m iń ­
skie, jedna czteroklasowa i dwie trz y ­
klasowe z kursami rzem ieślniczym i. 
Potrzeba na to 13.550 rubli a prezy­
dent miasta p. Bibtkow ma nadzieję,

l
Przei

Jana De La Br&te.

(Oiąg dalszy.)

— Czy ohoesz pan wytlómaczyó w 
sposób śoiśle naukowy, ozem się to 
dzieje, że dla mnie ta  chmura uosa­
bia, biedną znikomą myśl człowieka?

— Właściwie nie to... ohciałem ty l­
ko opowiedzieć pani coś o chmuraoh.

A to oiekawe! W idzę, że teraz on 
ohoe wobeo mnie wystąpić w roli pe­
dagoga. Zdaje mu się widooznie, że 
wiedza ścisła oddziała bardzo zbawien­
nie na moje usposobienie.

Prawił długo, bo trzeba mu przy­
znać, że posiada spory zasób wiado* 
mośoi; zawdzięcza to naturalnie a ta ­
wizmowi, będąc synem uczonego ojca.

Opiekun wtórował z zachwytem 
złowom Perseosza, a mój um ysł pra­
cował tymczasem nad innemi zaga­
dnieniami.

Jakże często niestety  wymagania 
ustroju społeoznego ubierają w pospo­
litą  troohę szatę zdarzen ia , które po- 
w innyby zaohowaó nwój powab i uroki 
Ody by nadzwyozajna moja przygoda,

której zawdzięozam poznanie kapitana, 
poprzedziła bezpośrednio nasz związek 
ślubny, przyszłe moje małżeństwo u- 
niknęłoby zabójczej szarej barwy, k tó ­
rą zwyczaje nasze pewleką najcudow­
niejsze rzeczy, gasząo bezpowrotnie 
ioh wdzięk i blaski.

— Gzy jesteś pani zadowolona 
z mojego skromnego w ykładu?

— Olbrzymy 1 olbrzymy 1 — powtó­
rzyłam  w zamyśleniu. — Twierdzę 
■tanowozo, że to są olbrzym y i nie 
pozwolę nigdy odwieść się od tego 
przekonania krzykam i Sanoho Pansy.

Zamknęłam się w pokoju moim na 
zwykłą gaw eię  z papierem , utrw ala­
jącym  codzienne moje wrażenia. Ten 
stały powiernik rozumie przynajm niej 
i edzw ierciedla praw dę, wyskakującą 
ustawicznie, jak  Minerwa, z mojej gło­
wy w pełnym  rynsztunku.

""Czy jednak nie uozynilibyśm y do­
brze i rozsądnie, gdybyśmy zechcieli 
wzorować swe żyoie na pięknych oby­
czajach owyoh rycerzy, k tórzy przy­
wiązywali zupełnie poważne znaozenie 
do cioBÓw, zadawanyoh swą szpadą, i 
k tórzy ozerpali siły moralne w swyoh 
uniesieniaoh miłosnych, w swych złu- 
dzeniaoh i nieustraszonych porywaoh?

Z drug ej strony, skoro zajmiemy 
wręoz przeciwne stanowisko, może 
zmuszeni będziemy przyznać, iż uza­
sadniony je s t  sceptycyzm  dziejowy, 
głosząoy niem iłosierną p raw d ę , że 
ozłowiek walozy tylko nieustannie z 
cieniami.

Jakże gorżką je s t  dla mnie myśl, 
że szara barwa powleka stopniowo 
wieżę zaopatrzoną w nieruohomą oho- 
rągiewkę, po zdobyciu je j w szalonym 
ataku przez waleozny oddział h u z a ­
rów 1

Zdała i opodal, słowem wszędzie, 
spostrzegam dziś tłum  ludzi, podno­
szących, dumnie przeraźliwie puste 
głowy lub drapująoych się uroozyśoie 
w szpetne łachaany . Niestety! nieste­
ty  I cała ludzkość składa się isto tn ie 
z zapalonych i zabawnych żebraków.

Popłaozmy więo przed zaśnięoiem 
nad tą  częśoią ludzkośoi, w której po­
kutuje woiąż duch Don (juiohota, albo­
wiem w waloe z tw ardą rzeczywisto­
ścią inną walczyć trzeba bronią. Wiel­
kie skrzydła w iatraka złam ią n a ty c h ­
m iast naszą lai.oę, praw dziw ym  więc 
mędroem był niewątpliwie Sauoho, sko­
ro zamiast nadstawiaó karku zabrał się 
do odmawiania paoierzy.

XXII.
Lucerna, 1 sierpnia.

Dziś rano usiadłam sobie sama w 
łódoe przytw ierdzonej do brzegu. 
Chmura, otulająca szczyt Piłata, m iała 
niezdeoydowaną b a rw ę : nie była ani 
niebieska, ani różowa, ani fioletowa, 
ani sina, lsoz m ieniła się wszystkim i 
tym i tonami. Po obwili spłonęła już 
oała różowym rumieńoem, a gdy po 
małej pauzie znowu na nią spojrzałam,

uniosła się już  w górę; rzekłbyś, że 
to poddany ruchem pełnym uszanowa­
nia zdejm uje kapelusz przed swym 
monarchą. Promienie słoneczne p rze­
szyły nagle mgłę jak  ostrze szpady i 
przeoięły ją  szybko, a w tedy oozom 
moim ukazała się wioska rozłożona u 
stóp góry.

Ciekawą jestem , jak ą  cudowną baj­
ką natohnąłby starożytnych widok 
roztaozająoy się p rze i moim wzro­
kiem ? jaki symbol poetyozny i głębo­
ki zarazem przyglnąłby do urwistych 
ścian Piłata, krzepiąo um ysły ludz­
kie lub usposabiając je  do słodkich 
m arzeń ?

Takie staw iałam  sobie pytania, prze­
nosząc się myślą nad brzegi Aoheloosa 
i do dawnych jego  mieszkańców. W 
maleńkiej swej kram ie żyli oni oałą

Sełnią myśli i uczuó, nie trw onili tyoh 
arów nieba, ozego nie można żadną 

miarą powiedzieć o moim opiekanie i 
kapitanie.

Pewien zawołany niby to hellenista

So powrocie z Greoyi ekarzył się prze- 
emną, że widok kraju tego rozozaro- 

wał go zupełnie:
— Za mały to kraj — rzekł do 

mnie, aby mógł byó widownią w spa­
niałej swej historyi.

— A, to zapewne h istorya greoka 
wyszła z pod pióra wesołych gaskoń- 
ozyków — wtrąciłam  złośliwie,

To samo wrażenia wywarła na nim 
Palestyna.

Jaki to był oiasny umysł, jaka  m ar­
tw a wyobraźnia 1

Alboż epopea, idea, tajemnioa, sz tu ­
ka muszą liczyć się z jakiem iś ram a­
m i? Przeoiwnie, są one tem wspanial 
nze i żywsze, im węższe są zew nętrz 
ne ioh granice. I dusza ludzke, będą 
oa niewyozerpanem, ożywczem ioh 
źródłem , nie zna ozaeu, ni p rze­
strzeni.

Jakieby też było na tym punkcie 
zdanie Perseusza?

Usłyszałabym zapewne w odpowie­
dzi, że przyznaje mi słuszność, bo jes t 
to stały jego wykręt, ilekroć nie ma 
nic do powiedzenia, Zresztą speoyal 
nie oo do przedmiotu, którym  zajmo­
wałam się dziś ra n t, nie mogę mieó 
do niego pretensyi, skoro nie mówi­
łam z nim  jeszoze o tem. W ybrał się 
w odwiedziny do znajomych i wróci 
późno; dopiero więo ju tro  zrobimy 
w y ieozkę  do Piłata, a wtedy myśli 
moje pobiegną w innym  kierunku.

W yszedłszy z łódki, miałam oozy 
i duszę pełne światła, życia, podań 
m itycznych, oo wprawiło mnie w nie­
zwykły stan  podniecenia, który musiał 
odbió się na najbliższyoh. Doświadczył 
więo tego pan de La Platiere, bo zale­
dwie mi się nawinął, ostro na niego 
natarłam .

— Powiedz m i , k u zynku , dlaoze 
go nie jesteś ani troohę podobny do 
Greków, którzy tego ranka dotrzy­
mywali mi miłego swego tow arzy­
stw a?

— C o , byłaś dzisiaj w tow arzy­
stwie G re k ó w ? ... skądże to ,  oo na
edni, z jakiego ty tu łu ?  Jakże mo­

głaś pozwolić na podobną niewłaśoi- 
wośó ?

— Podobali mi się bardzo. . W po­
dróży zresztą pewna swoboda jes t do­
zwolona.

— O, przepraszam  oięl Posłuohaj, 
Helenko, czyżbyś postanowiła wyłamać 
się z pod prawideł dobrego tonu, zmie­
nić swoje zaohowanie się, pełna zawsze 
godności ?

— Ha, tak to działa miłość 1 Staję 
się Galateą, jakby posiedział uczony 
zwolennik Erosa.

— Gdzież spotkałaś to tow arzy­
stwo ?

— Weszli za mną do łodzi.
— Do łodzi ? . . .  n ie , to nie do 

w ia ry ! I oc powiedzieli na uspra­
wiedliwienie swojej śmiałośoi, świad- 
oząoej o zupełnym braku wycho­
wania ?

— A, co powiedzieli? Otóż byli 
bardzo wymowni. Przedewszystkiem 
muszę uprzedzić , że odznaczali się 
dyotynkcyą, delikatnością i finezyą 
iśoie artystyczną, oo może samo przez 
eię zastąpić najwymowniejsze t ra k u  
ty. Zaozęli mi opowiadać o bohater- 
skioh swyoh wspom nieniach, a trze ­
ba wiedzieć, że świetna, odległa prze­
szłość ojczyzny napawa ioh słusznie 
drm ą.

(C. d. n.)

S to lly , jaH
p o  ■ *»c*

iio w o śt!;  w  p rey fo o rtte li i e  f y e b i e  m i k o ł a j  l u d w i g
Lwów, ul. Halicka 1. 14.l e l l c ł m

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie,
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iż zdoła sum <5 tę przeinaozyó na 
wzmiankowany cel z funduszów miej

f skich.
Okropny stan szkół, to rezu lta t 

17 letniej działalnośoi Apuohtina. Wy­
mienione nowe trzy  szkoły, to tylko 
kropla w morzu wobeo istniejąoyoh 
potrzeb, ale przynajm niej jak iś  po­
stęp. Gruntownie temu złemu ohyba 
dopiero zdoła zaradzić samorząd miej­
ski. Powiadają, że sprawa samorządu 
w zasadzie zadecydowana, ale do pra- 
dtyoznego rezulta tu , to je s t  do wpro­
wadzenia samorządu w żyoie, jeszoze 
zapewne ni smało czasu upłynie. W P e­
tersburgu i dziś jeszoze umieją spra­
wy nasze odwlekaó, pewno zawsze je ­
szcze ooś poprawiać wypadnie, bo ohoó 
car ma do nas zauf.n ie, ozynowr.ioy 
go leszoze nie mają.

Podobno w pismach zakordonowych 
pojawiły się wiadomośoi o no wy oh 
aresztowaniaoh tu tejszych. Po zasią- 
gnięoiu dokładnyoh informacyj, mogę 
wam domeśó, t e .  aresztowano tylko 
trzy  osoby, jednego m ęiozyznę pana 
W. i dwie kobiety, siostrę i ciotkę 
,,ego. O bjdw ie ostatnie ju ż  są wypu­
szczone na wolnośó. Nie chodzi tu  też 
o żadną agiraoya, lecz jedyn e o prze­
chowanie przez noo dwóch pak z książ­
kami zakazanemu, r to re  przyniesiono 
pana W. dom ieszkania. Nie sądzę, aby 
spraw a ta miała jakieś poważniejsze 
konsekwenoye dla osób interesow a­
nych. Wina w gruncie rzeozy bardzo 
niewielka, a dziś nie ma ta  zwyozaja 
tw ór enia sztucznie męczenników, gdy 
me ma do tego podstawy. Tylko z so- 
uyabzmem władze tutejsze walor i su ­
rowo, a z najlepszego źródła zape­
wniano, że w danym wypadku o so- 
oyalizmie woale m e ma mowy.

DdWllI 1 MM źydowstśo.
Kwestya żydowska stała  się dziś 

aktualną w  osiej prawie Europie. 1- 
stnieje we Franoyi, Niemozeoh Austryi, 
Rosyi, a naw et tam, gdzie nic ma 
głośnyoh jej cbjawów istnieje przy­
tłum iona jak  iskry  pod popiołem. 
Charakterystycznym  je s t  też w niej 
ten  szczegół, iż mimo, że prąd naro- 
dowośoiowy żydowski, wyrsżająoy się 
we wszeohświatowym związkn „syoń- 
skim " niewszędzie nrzędownie przez 
wysokie sfery żydowskie został uzna­
ny, mimo to ze wszystkioh kątów Eu­
ropy odzywają się głosy żydowskie, 
iwiadoząoe o poozuwaniu się żydów 
do wspólnośoi nietylao religijnej, ale 
i narodowej. Głosy takie są odsłonie - 
niem, podniesieniem przyłbicy, bo do- 
tyohozas oiągle jeszoze sprawę ży­
dowską w wielu 1 aństwaoh i społe- 
ozeństwaoh ubiera się w ofLyalny 
te łm  asymilaoyi.

Jednym  z ostaunioh aktów takiego 
podniesienia przyłbioy jes t artykuł 
żydowskiego miesięoznika rosyjskiego 
„ Woschjduu napisany przez żyda, za­
tytułow any .L is ty  o dawnem 1 uo- 
wem żydowstwie“ a w yśw ietlam y  sto­
sunek żydów jako narodu pod wzglę­
dem duchowym i historyoznym  odrę­
bny do innyoh narodów europejskion.

Zdaniem autora, narodowa ić« ży­
dowska bynajmniej nie znajduje się 
w rozdświęku z obeonem społecmem 
i polityoznem stanowiskiem żydów, w 
stosunku do tyoh narodow, pośród 
któryoh przebyw ają, albowiem dąże 
nia narodowe żydów n e są sprzeczne 
zgoła z 'deałam i społecznymi i ety- 
oznymi luizkośoi, nie naruszają zasad 
postępu i haseł „równośoi, braterstw a 
i wolnosoi". Idea żydowska opiera się 
nie na egoizmie narodowym, leoz je ­
dynie na indywidualizm ie narodowym 
Egoizm narodowy je s t dążnością ku 
ujarzm ienia biernem a lab  ozynnema 
obosgo odrębnego narodu, indyw idual­
ność narodowa natom iast jest dążnr 
śoią ku obionie własne) odrębnośoi na­
rodowej. Jeżeli pierwiastek wewnątrz 
nej wolności uznano za zasadę legal­
nego, m iędzyludzki go współpożyoia, 
to pierwiastek wolności wewnętrznej 
zbiorowego indywiduum  — narodu — 
należy uznaó za zasadę pożyoia mię­
dzynarodowego. Z tą  zasadą wolności 
łączy się zasada równośoi: każdy na 
ród ma prawo rozwijaó swoje siły i 
zdolności tą  d ro g ą , k tórą zakreśliła 
mu poprzednia ewolnoya dziejowa, a 
jeżeli oała grupa narodów tworzy je ­
dno państwo, to żaden z nioh nie po­
winien, pod ty tn łem  „narodu panują­
cego" uciskać indywidualności innych 
narodów, będący oh ogniwami tego sa­
mego łańcucha państwowego. Tylko 
z i_aohowaniem tyoh dw a warunków 
możliwem je s t istotne braterstw o na­
rodów, t. j. przyjacielskie pożyoie ró­
żnorakich szczepów, dzięki którem u 
żaden naród nie dąży do noisku lab 
do wytrzebienia drugiego, nie obawia 
jąo się również podobnego zamaohc ze 
strony innyoh.

Źydowscwo, jako narodowość odrę­
bna duohem i dziejami pozbawiona 
moftnośoi zwyoięstw politycznyoh, przy­
właszczeń tery  tory alnyoh, lub ujarz­
m ienia innyoh narodów, troszozy się 
jeno  o zaohowunie własnej indyw idual­
ności narodowej. Idea narodowo ży­
dowska znajduje się w zupełnej zgo­
dzie z najszozytniejszom i zsiadam  
■połeoznemi i etyoznemi Większość 
żydów postępowych w Europie miała 
do niedawna, a nawet ma jeszoze o 
naoyonaliim ie błędne pojęcie. Mięsza- 
no zwykle dwa wprost przeciwne po- 
jęo ia: indywidualność narodową i e- 
goizm narodowy, zapominająo, iż o ile 
skrzywdzenie oboej indywidualnej wol- 
nośoi je s t  występne, o tyle ochrona 
własnej — szczytna i szlachetna.

Waioząo w obronie pierwiastków 
równośoi i swobody, żydzi, tw ierdzi 
autor, dali sami powód do znieważe­
n ia tyoh pierwiastków przez to, iż 
arzekli się wewnętrznej wolnośoi na 
korzyśó oboej samowoli.

Przyznając silniejszym  narodom pra

wo asymilowania żydów, akceptowali 
oni przez to legalność egoizmu naro­
dowego w lo n ij tyoh narodów, nie u- 
znając natom iast wobec własnego na­
rodu prawnośoi przyrodzonego, naro­
dowego indywidualizmu. Przekonali się 
pćzn ej, iż z poszanowaniem trak tu je  
sic jeno silny oharakter, w ybitną oso­
bowość, nie zaś oh wiej ną istotę, 00 
zezwala, by ją  pozbaw iaro oeoh p rzy­
rodzony oh.

Członkiem tego lub innego narodu 
nie „robimy : ię“ leoz tylko .rodzim y" 
jak  to brzmienie w yrazu „naród" wska 
żuje. Staó się można ozłonkiem s :tu- 
oznej', prawnej lub społeozno-polity- 
oznej grupy, ne przykład pewnego zrze­
szenia obywateli, pewnego państwa, 
pewnej korporaoyi eto. leoz nie można 
s:ę „aozyn.ó* współozłonkiem przyro­
dzonego środowiska — rodziny, szoze- 
pu, narodu. Można nzyskaó poddań­
stwo lab obywatelstwo pewnego p ań ­
stwa, lecz nie można uzyskać jego na- 
rodowośoi.

Dlatego orzeozenie w rodzaju „Fran- 
ouz wyznania żydowskiego" niema 
racyi bytn, a natom iast należy mówić 
„poddany franouski narodowośoi ży­
dowskiej*. Żyd może być dobrym 
współobywatelem danego państwa., 
mimo iż nie należy do pnnującego w 
niem narodn, gdyż państwo jes t to 
form alny społeczno-prawny związek, 
dla ochrony interesów  swyoh ozłon- 
ków, naród zaś je s t  związkiem we­
wnętrznym , psychiozno-bytowym. We­
dle isto ty  swej pierwszy jes t zmien­
ny, drugi niezmienny. Egzystują pań­
stwa, złożone z wielorakioh warstw  
narodowych, z równemi atoli dla 
wszystkioh prawami, dlaczego więo 
żydzi nie m ają mieó prawa uważać 
t  ę za ozłonków odrębnego narodu, 
będąo mimo to zupełnymi ooywatela- 
mi tyeh państw  śród któryoh przeby­
wają. Na zarzut, iż żydzi tworzą ple 
mię w yzbyte z gleby rodzinnej i nie 
mogą rośoić sobie prawa do obyw atel­
stw a tam, gdzie do nioh z ty tu łu  hi­
storycznej dziedziczności nie należy 
ani piędź ziemi, autor artykułu  S. 
Dubnow dowodzi, iż równooześnis z 
z pierwotnym i kolonizatoram i Zachod­
niej Europ — Rzymianami, pogrom­
cami Judei, żydzi osiedli pom iędiy 
ówczesnymi narodami w oharak tźrie  
poddanych Romy. Z ohwilą npadkn 
je j powstały nowe, chrześcijańskie 
państwa. Niezadługo potem rozpoczęło 
się prześladowanie żydów Było ono 
wynikiem tego, iż żydzi tworzyli je ­
dyną grupę, która me przyjęła ohrześ 
oijaństwa, nie zaś tego, iż nie uznane 
ioh praw osiadłośoiowyoh. Ludy Euro- 
py były jeszoze bałwoohwalcze i dzi­
kie, a żydzi wyznawali jedną  z naj- 
starszyoh religii świata ju ż  w tedy i 
wraz z Rzymianami cywilizowali bar- 
barzyńoów. Posiadaj* tedy bezw arun­
kowo prawo rośoió sobie p re tensje  hi- 
storyozne do osiadłośoi terytoryalnej 
w Europie. Poozynając od pierwszej 
emanoypaoyi żydów 1791 roku, żydzi 
kołatali tylko o prawa obywatelskie 
w i sństwach europsjskioh, obeonie 
czas już  upomnieć się o prawa naro­
dowe, k tóre jakoby  daiyby się w zu­
pełności pogodzić z legalnem stanowi­
skiem obywatelskiem rozm aitych od­
łamów narodu żydowskiego w pań­
stwach europejskioh. Tyle artykuł.

Pierwszy to raz w sposób spokoj 
ny i do pewnego stopnia naukowy 
żydzi staw iają kwestyę uznania swo­
jej narodowośoi i autorowi powyższe­
go artyku łu  nie możnaby odmówić 
pewnej racyi, gdyby nie jedna oko­
liczność. Jeżeli się do tego nie dąży 
ani przypuszoza, aby cały świat i 
wszystkie narody m  mm stanowiły 
jedno wielkie państwo, jeżeli się przyj 
m aje fak t istniejący, że jest wisie 
państw mająoyoh sprz ozne z sobtj 
in teresy  i dążenia, to jakim  sposo­
bem żydzi, przypuśćm y uznani juł, 
wszędzie za odrębny naród, będą m o­
gli staó się w każdem państwie do- 
uiym i obywatelami. Jedno z dwojga 
albo żydzi m usieliby się nznaó za je ­
den naród, rozprószony po wszystkioh 
niemal kątach świata, a w tedy obywa 
telstw o ioh w tern lub owem pań­
stwie bardzo podejrzanieby w yglądało, 
albo rozpadną się na tyle narodków 
ile je s t państw , a nawet ile jest spo- 
łeozeństw - •  a wtedy otw arte zoetały 
szeroko w rota aeymilaoyi.

A rtykuł fc>. Dubnowa nie je s t  tedy 
rozwiązaniem kwesty i i zasługuje ty l­
ko na uwagę jako symptom.

iż oprócz sprawy insty tu tu  pensyjne- 
go z niem niej pomyślnym skutkiem  
zarząd towarzystwa ustawioznie p ilnu­
je  sprawy uwolnienia pensyi ofioyali 
stów od podatków.

Po przyjęciu do wiadomości sp ra­
wozdania wydziału centralnego za r  
1897 (którego treśó podała Gazeta ju ż  
w poprzednim  numerze) a k tóre przed­
staw ił zgromadzenia sekretarz p. Bal, 
przyjęto też do wiadomośoi sprawoz­
danie kom isji raohunkowej, przedsta­
wione przez p. Kowalskiego i uchwa­
lono następujące w dodatku do niego 
w nioski:

Wydział oentralny zarządzi:
1. aby oddziały prowinoyonalne to ­

warzystwa przesyłały jn ż  w roku bie 
żąoym do Banku krajowego gotówkę 
na fundusz sta ły  zapomogowy, zebra­
ną za pośredniotwem pooztowyoh kas 
oszczędności,

2. aby rozw ażył ozy nie należałoby 
przystąpić do pocztowej kasy oszozę- 
dnóści i podejmować wszelkie wypła­
ty  za je j pośredniotwem,

3. aby zobowiązał wydziały powia­
tów > do sprawdzania rocznych rachun­
ków na podstawie książeozek ndziało- 
wyoh i wyraźnie zastrzegł, że kto nie 
przedłoży książeozki do szkuntra sam 
poniesie skutki, w razie gdyby zaszły 
nieprawidłowości,

4. aby komisya statutow a zapropo­
nowała takie zm iany sta tu tn , które, y 
zabezpie zył f  ndnsze towarzystwa 
przed w j zyskiem i jaśniej niż dotąd 
określały warunki otrzym ania stałej 
zapomogi,

5. aby komisya matka nważała ko- 
n*'syę rachunkową za stałą. Z siedmiu 
ozłonków komisyi będzie coroozme u- 
stępowało dwóoh przez wylosowanie. 
Delegatom wolno wybraś nstępująoyoh 
ponownie.

Następnie nchw&l no wydziałowi 
absolntoryum  z rachunków i podzię­
kowanie dla ozłonków wydziałn za 
wzorowe prowadzenie spraw towa­
rzystwa.

Oklaskami przyjęto do wiadomośoi 
telegraficzne pozdrowienie, nadesłane 
zgrom adzenia przez Privat-Beamten- 
Gruppe i przystąpiono do wyborów do 
komisyi.

Do komisyi statutow ej, a zarazem 
dla insty tu tu  pensyjnego wybrani zo­
stali: Reiohard, Wojak.ewioz, Kostko, 
Myszkowski, M anasterski, Buczyński, 
Fabiański — do komisyi petycyjnej 
pp.: Bera, Dzięoiołowski, Kareoki, Le- 
wikowicz, Rosinkiewioz, W ątorski i 
Zdżarski — do komisyi adm inistracyj­
nej: dr. Jakliński, Krzaozlcowski, dr. 
Szymański, Grand, Lityński, Zającz­
kowski 1 Mazurkiewicz—wreszoie do ko­
misyi raohunkowej : Ajdukiewioz, Ma­
zurkiewicz, Dołżyoki, Kowalski, Szy- 
dłowśki, Maohnioki, Ryż.

Na wniosek p. Szczerbickiego zgro­
m adzenie uohwaliło przyjąć w poozet 
ozłonków honorowych tow arzystw a p. 
Tadeusza Romanowicza.

Na tem posiedienie przerwano o 
godż. 2.

rączoe, kładą je  na ohłodnyoh matach, 
w zimie nie okrywają je  niozem, aby 
nie powiększać bólu. Gdj się wreszoie 
kaleotwu stanie zadość, dziewozynę 
napełnia próżnośó, bo już nie boi się 
odpowiedzi, gdy ją przy ślubie zapy­
tają  o długość nogi. Wie już, że na 

j ł  „podobną 1 > gibkiej wierzby", 
ohooiaź dla europejczyków wydaje się 
kulawą kaozką.

Zaleta małej nogi wpływa ogromnie 
na rodzaj żyoia Chinki, je s t  głównym

Sowodem jej fizyoznego zwyrodnienia, 
ieraz po kilka lat upływa zanim wyj 

dzie ze sw^go mieszkania. Przysłowie 
chińskie mówi, że „dziewozyna podo 
bną je s t do młodego i pięknego bam 
buau, który rośnie poza płotem ogro- 
da". Młode Chinki zaręozają się bar 
dzo ozęsto w piątym  lub szóstym ro 
ku życia. Aż do zamążpójśoia nie wi­
dzą swyoh narzeczonych, ani też one 
ioh nie widzą. W dniu ślubu zanoszą 
w pięknym palankinie narzeozoną na 
obiad do narzeczonego. Podozas tego 
obiadu narzeczona nlo nie je . Potem 
dopiero mąż zdejmuje zasłonę z tw a­
rzy  swej żony i po raz pierwszy rysy 
je j ogląda, wraz z zaproszonymi na 
uroczystość przyjaciółmi.

Świekra w Chinach, jak  w Indyaoh, 
rozpośoiera nad narzeozoną, żoną, lab 
wdową swego syna władzę tak  abso­
lu tną  i bardzo ozęsto tak  okrutną, że 
biedna ofiara woli samobójstwo, zwy­
kle zapomooą opium.

Kobieta w C hinach , zwłaszoza w 
półnoonyoh, nie umie ozytaó ani pi­
sać. — Nadzwyczajna trudność pisma 
chińskiego ntrw ala tę ciemnotę. Chcąo 
przeozytaó biblię po ohińsku, potrze­
ba znaó około eztereoh tysięoy zna 
ków.

Chociaż me widnje nikogo poza ro 
dziną, lubi Chinka nadzwyczajne stro 
je, a zwłaszcza klejnoty, jak  wogóle 
zresztą narody waohodnie.

Istn ieje  w Chinach niewolnictwo 
słażąoyoh, oraz handel dziewozynka- 
mi. W wypadkach nadzwyczajnej nę­
dzy aprzedają córkę za 25 fit nków, 
zwykła jednaa  oęra aoohodLi 500 fr. 
zależnie od zdrowia, aiły, w ieka 1 pię

C H I N K A -

Lwów d. 17 maroa.
Kilkudziesięoiu delegatów towarzy­

stwa ofieyalistów prywatnyoh, którzy 
się zjeohali ze wszystkich stron Gali 
oyi, zebrało się dziś o godzinie 11 ra­
no wraz z ozłonkami centralnego wy­
działu towarzystwa w sali ratuszowej 
na doroozne zgromadzanie rady nad 
zorczej.

W przemowie zagajająoe obrady, 
zauważył przewodnioząoy S. hr. Za­
mojski, że w roku ubiegłym  finanso­
wo towarzystwo ofioyaliitów się wzn.ii- 
gło, bo zyskało 23.000 zł., k tóre będą 
przelaoe do funduszu rezerwowego, 
natom iast nie można zamilczeć, że 
ozłonkowie zalegają ze znacznem. kwo­
tami wkładek, 00 na' uralnie musi ohoó 
w drobnej ozęśoi utrudniać działal­
ność towarzystwa. F a k t , że nowi 
ozłonkowie nie tak lioznie przybywa­
ją jakby się spodziewać należało, do­
wodzi, iż nie wszędzie jeszoze w kra 
ju  zrozumiano doniosłość towarzystwa.

W dalszym oiągu zapew nił hr. Za­
m ojski zebranie, że zarząd ja k  dotąd 
tak  i na przyszłość dołoży starań u- 
silnyoli, aby wszczepić w ozłonków 
opieszałych poozuoie punktualnośoi 
w płaoenin wkładek i roupowdzechnió 
wszędzie przekonanie o dobryoh s iu -  
kaoh należenia do towarzystwa.

Wreszoie zaznaczył hr. Zamoyski,

Osłabienie i wyozerpanie organi­
zmu społeoznego w Chinaoh wynikło 
w znaoznej mierze ze stanowiska, j a ­
zie w niebieskiem państw ie zajm uje 
kobieta. Los Chinki od nrodzem a uż 
do śmieroi js s t  bardzo ciężkim. Gdy 
się rodzinie ohińskiej urodzi syn, w i­
tany  jes t bardzo radośnie. Schodzą 
■ię ze wszystkioh stron krewni i przy- 
jaoiele z oennymi i symbolicznymi po­
darkami.

Zapełnię inaozej w itają oórkę, 
zwłaszoza taką, która n:e ma jeszoze 
braci. W rodzinie panuje nastrój po­
grzebowy, krew ni i przyjaoiole p rzy ­
chodzą z wyrazam i współozuoia. Zda­
wałoby się, że dziewczyny mają tylko 
wartosó przez to, że mogą daó żyuie 
synom, któryoh modlitwy i ozary za 
pewnią szozęśoie cjon na tam tym  
świeoie.

Dzieoicbójstwo, stanów iąoe w Chi­
naoh zwyozaj uświęcony przez opinię 
publiczną i w niektórych prowinoyaoh 
zabierająoe po 30% noworodków, sto­
sowane bywa przew ażnie do dziew 
czyn.

W Fn-Czau matki opowiadają z zn  
pełnym spokojem, że zabiły po ozte- 
ry  lub pięć dziewozynek przez udu­
szenie lub utopienie. Niemal wszędzie 
w cesarstw ie ohińskicm widoozną je s t 
przewaga liozbcwa mężczyzn. Ómieró 
natyohm iastowa lepszą je s t dla nie­
winiątek, niż śmieró powolna, niż mę 
ozarnia w chińskich domach podrzu­
tków.

Skoro dziewczynie zostawią żyoie 
ma ona nąjpierwsze dzieoięotwo (zwła 
szcza w domach zamożnych) bardzo 
znośne. Pieszczona, traktow ana nie­
kiedy jak  bożyszoze, bawi s ę w spe- 
oyalnyoh dzieoinnyoh ogródkach, po­
siada tysiące n rjprzerózniejsz .oh  za­
bawek. Tc rozbawione życie końozy 
się bardzo woześnie, bo ju ż  w szóstym 
roku. Próżnośó rodziców, ioh stanowi­
sko, pogarda dla „kobiety o dużyoh 
nogaoh" skazuje dziecko na katnazc 
crwająoe przez oałe lata. Prawdziwa 
dama mnsi mieó nogę maleńką, aby o 
niej nie powiedziano, ź t  „ohodzi na 
dwóch okrętaoh".

Pbwijają fcudy w różnyoh kierun­
kach nóżkę dzieoka długiem i na kilka 
metrów bandażami, któryoh końoe za­
szywają. Z początku dzieoko nie może 
ohodzió woale, więo porusza się, klę- 
oząc na maleńkioh stołeozkaoh. Zmia­
na ‘̂ andaży odbywać się musi bardzo 
szybko, gdyż regularny dopływ krwi 
spraw a dziecku nadzwyczajne cier­
pienia. Niekiedy podczas togo dobro­
wolnego kaleotwa tr a n  dziecko jeden 
lub dwa paloe, ale to nio nie szkodzi, 
bo noga będzie jeszoze mniejszą. Mę­
czarnia trw a nieustannie przez rok 
lub dwa.

Latem, kiedy daiecko je s t  w go-

knośoi „towaru."
Kiedy żona porodziła same oórki, 

spotkać ją może sm utny los: mąż we­
źmie sobie „żonę drugorzędną" zwy 
kle a kobiet „o dużyoh nogaoh." Ko 
bie<y cumtAt il faut nie pokazują się 
nigdy na nhoaoh. Czas spędzaią przed 
lustrem , na zabawie z dziećmi, na 
igrze w karty  i w domino, na hafto 
wania i dziwnej grze na instrum en- 
aoh, grze, w której Europejozyczy 

nie mogą odnaleźć ani ry tm n ani 
w diięku. Chinki są inteligentne, go- 
c in n e i uprzejme.

Tak je s t w klasaoh zamożniejszyoh. 
Żyoie dziewozyn z ludu je s t opłakane. 
~raoują bez wytobnienia, traktowane 
zawsze ja k  bydło robooze, żywione 
nędznie, zadowalające się płacą zupeł­
nie śmieszną dla Europejczyka

KRONIKA
Lwóut dnia 17 marca.

Zapiski osobiste. W środę wieczorem 
powrócił do Lwowa marszałek krajowy i ks. 
namirstuik.

Ka. kardynał Sem bratorlei przy­
szedł już zupełnie do zdrowia i zajmuje się 
żywo sprawami archidyeoezTi. Co wtorku 
przewedniozT ks. kardynał konfereneyom 
konsystorzi i księży zaproszonych. Ko ofe­
rencie te zastanawiają się nad wnioskami, 
których omówień e nie mogło nastąpić na 
synodzie dyecezyalnym z jesieni roku zeszłe­
go z powodu choroby ks. kardynała. Na 
porządku dziennym bieżących konfereneyj 
jest omówienie aczszenia jubileuszu cesar­
skiego przez gr. kat. arehidyecezyę.

W sprawie uroczystego obchodu tego 
jubheuszn postawił k«. Kardynał następujące 
wnioski:

We wszystkich kośeiołach eałej óyecezyi 
odbędą się w dniu jubileuszu uroczyste 
nabożeństwo. W maju bieżąeefo rokn na­
stąpi otwarcie dla publiczności cerkwi, na n- 
liey Krtikrrskirj, darewanej przez eeaarza 
„Domowi narwdnsmu*. Wydaną będzie 
broszura popularna po rusku o cesarzu. Wy­
siana zostanie deputacya do cesarza ze 
wszystkieh trzecn dyseezyi raz m, jednemu 
z kompozytorów rmkioh poleci się skompo­
nowana do stosownych słów kantaty, w 
kopcu urządzone będą w dnia jubileuszu 
popularne odczyty o cesarzu po wszystkich 
miastach i wsiach, a gdzie to będzie moża- 
bnem za»r nżowane również będą koncerty. 
Ostatecznie cały program będzie ułożony do 
kilku miesięc. Wykonanie ostatecznych u- 
chwał eo do obchodu poruczous będzie wy­
branemu jnż komitetowi, który aię podzielił 
na kilka sekcyi.

M arszałkiem  powiatowym kałuskim 
został wybrany p. Stanisław Komornicki, 
wicemarszałkiem p. Karol Sobota.

Slub pani Gabryeli z Ziłeski h Jasień­
skiej z generałem p. JózeiVm Zaleskim po­
błogosławiony ■ stał w czwartek we Lwowie.

Członkiem komisyi przemysłowej 
krajswsj zamianował wydział krajowy p. Ta­
deusza Romanowicza.

Egzam in z rachunkow ości pań­
stwowej w aamieatniotwio złożyli: Wanda 
Krawówna z WiśniowozyLa (■ sdza.) Wan­
da Bejnarowiezśwua, Helena Bihałowiczśwna 
Eugenia FilipowS rna ze Staniaławowa, H 
lena Kratookwilanka, Wanda Krzanowska,
Mery a Nowodworska, Marya Semkowiczśw-
ia, Stefania Stabowna Stanisława Tyraw- 
ska, Władysława Kossak, Franciszek Krn- 
kor z Kresna, Czesław Anzelm Linoker z 
Przemyśla, Tadensz Lipiński ze Lwowa i 
Józef Weiner z Nowego Sąeza.

S typendya nadała kuratorya fuudaoyi 
stypendyjnej im. P. Więeławekiege po 150 
zł. rocznie ua rok szkolny 1897/8 Jano­
wi Rynezarekiemu, słuchaczowi IV rokn i 
Artunwi Alfredowi Oanozarskiomu, słucha­
czowi I roku wydziału prawa na uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Łukaszowi Adamowi
dw. im. Nosalowi, słuchaczowi III roku
wydziału lekarskiego uniwersytetu lwow­
skiego i Ludwikowi Sererinowi, słuchaczowi 
3 roku szkoły politechnicznej lwowskiego.

T ran sp o rt grzyw ien. Minister spra­
wiedliwości dr. Ruber rozesłał dc sądów e- 
kólnik w którym nermnje spesób przesyłki 
grzywien, na które sądy karne skazują oby­
wateli i które od nioh śeiągają. Ustawa z 
r. 1865 uakaznje, pieniądze, przesyłane przez 
sądy do kas gminnych, a zatem także i 
grzywny sądowe, przeznaczone ua opatrze­
nie ubogich w gminie, opłacały porto poczto­
we. Natomiast te same grzywny, przesyłane 
do krajowych rad nad ubegimi w tyeh kra- 
jaeh, gdzie takie rady istnieją, wolne są od 
porta. Wedle inetrukeyi sądowej z r 1895 
z reguły należy przesyłać grzywny pocztą, 
a tylko wyjątkowe w mniejszych gminach 
tj. tam gdzieby to było wygedniej można je 
odesłać woźnym sądowym. Sądom zresztą 
wolno się z gminami układać o sposób tej 
przesyłki, byleby to był sposób, dający ró­
wną gwarancyą bezpieezeństws jak przesyłka 
pocztowa lub przez woźnego. Poeztą poży­
łaś mają sądy ściągniętą grzywnę zapomeeą 
przekazu pocztowego, chyba że sąd ma ksią­
żeczkę pocztowej kasy cszczędnośoi i przez 
tę kisę uskutecznić woli przesyłkę. Ponis 
waż koszt przesyłki nie może SDidaó ani 
na tego, kto grzywną został obłożo­
ny, ani na sąd, więo należy ge z góry po­
trącić z grzywny. Zarazem przypomniał mi­
nister sądom przepis nstawy, nakazująey im 
zawiadamiać prokuratera państwowego o ka­
żdej ściągniętej grzywnie, a zatem i o ta­
kiej, ktćrą nałożono w postępowaniu, wdro- 
itnom nr podstawie prywataej skargi.

Sam obójstwo w a rm ii. W wodę ra­
no zastrzelił się z karabinu szeregowiec 80 
pułku w koszarach zwanych czerwonym kla­
sztorem. Raniony żył jeszeze w mężach iwie 
godziny.

Miejska kbc. obrachunkowa lwow­
ska ma być prowizorycznie tak zorganizowa­
ną, źo będzie podzielona na cztery binra, 
wskutek czego będą musieli być zamiano­
wani czterej nowi rewidenci.

Z Izby sądowej. W Piątek wyda już 
prawdopodobnie wyrek sąd lwowski w spra­
wie inżyniera lwowskiego Maryana Antonie­
go Rawskiego, tocząoej się obecnie prz«d 
ławą przysięgłych. Rawski jest oskarżony o 
to, że od J. Kobylańskiego, K. Pietruekieg > 
i Z. Jerzabkowej wyłudził zeszłego reku po 
500 zł. na kauoye służbowe. Przedstawił się 
im jako właśeiciel oświęcimskiej fabryki 
wełny drzewnej i cellnlezy. Oprócz tego nkt 
oskarżenia zarznen mu umyślne i iznlbier- 
cze osznetwo.

Rawski, zrazn prowizorycznie zejęty w 
dyrekcyi pocztowej, puścił się następnie 
na hazardowne speknlacye najrozmaitszego 
redzaju, chcąc zapemeeą budowania domćw 
bez pieniędzy dejćó do majątku. Speknlaoye 
te doprowadziły ge ni do oszustwa i szil- 
burezego bankructwa, które mimo ofiary z 
własnego majątkn, jaki uczyniła pani Raw­
ska, wynoszącego 32.000 zł. narazi wie­
rzycieli Rawskiego jeezcze na stratę zł. 
39.389.

Z Przem yśla donoszą, że na osiatnism 
pozisdzenin rady powiatowej zrezygnował z 
przewodnictwa w niej ks. Adam Sapitha. 
Oświadczenie jego wywołało w eałej radzie 
wielką koneternaeyę, pominąwszy bowiem 
fiakt, że ks. Sapieha wieikis zasługi położył 
około dobra powiatu, zdziwiło wszystkich i 
to, że ks. Sapieha jake motyw rezygnaeyi 
podał nieporozumienie z Wydziałem krajo­
wym, który jakoby narzucał wydziałowi po­
wiatowemu przemyskiemu kierunek praoy, 
przas ki. Sapiehę nznany za nieodpowiedni. 
Mimo natarczywych nalegań i gorących ape­
lów, jakich nie ezezędzili ani ezłenkowie 
redy powiatowej dr. Czaykoweki, dr. Dwor­
ski, Lsszczynski, Oamski i starosta p. La- 
nikiewicz, kr Sapieha nie eefaął postano­
wienia i zarządził wybór nowego marszałka 
powiatowego na następne posiedzenie rady 
powiatowej.

Na roboty publiczne w tyeh gminach po 
wiatu przemyskiego, w których dają się od­
czuwać straszliwa skutki zeszłorocznego uro­
dzaju wyznaczyła rada powiatowa 87.100 
zł. z otego 8 000 ma się dopiero uzyskać 
z pożyczki w Bankk krajowym.

W powyższą snmę webodzi jnż 600 zł. 
wyznaczonych przez sejm na poparcie akcyi 
głodowej i 4000 zł. otrzymanych przez 
pewiat od rządu. Oprdcz togo wszystkiego 
powiatowa kasa rozporządza kwotę 14.000 
zł. jako depozytem, przeznaczonym na 
wspareie kalek i itareów.

Zajście z oficerami, którego wido­
wnią przód parn dniami była jedna z ka­
wiarni noonyck stanieławewskieh, miue, jak 
doneszą, następujące antecedencje: przed ty 
godniąm jedna z dir, występujących na sce­
nie kawiarnianej zaczęła śpiewać coś po nie­
miecku o polskioh świniaeh. Usłyszawszy to 
jeden z obecnyoh, kenduktor kolejowy prze- 
•t-zegł ją, aby dała pokój podebnym arty­
stycznym prednkeyom. Na te ofleerewio po­
częli lżyć konduktora, który zmusiwszy już 
artystkę do milczenia, a zutem osiągnąwszy 
to, o oo mi ebodziło, nie miał oohety do 
awantury z nietrzeźwymi oficerami. Epilo­
giem tego następnego, już znanego zajśoia 
■a być zamknięcie tynglów, których Stani­
sławów aż dwa posiada.

Zdslczala m łedafn i. z Brzeżan do­
noszą: Wielu uczniów tutejszego gimnazjum 
otrzymało złą notę z matematyki od prof. 
Cwojdzińskiego, człowieka bardzo prawego i 
sumiennego. Za to odpła.ih mn się ucznio­
wie w ten sposób, żt po otrzymaniu świa- 
dictw śpiewłli mn przez eafą noc pod do­
mom „Wicznuie pamiat“ a uzbrsjeni w po­
lana zniszezyli mu okna razem z ramami, 
tak, że p. Cwojdziński z żoną i dziećmi mu 
siał przebyć całą noo w mieszkania bez 
okien.

Duchowieństwo katolickie niemiec­
kie na Ślązku Pruskim wydało manifest po 
tępiający działalność dziennika polskiugo 
Katolika redagowanego dla Pe'aków w da­
chu deiśle katoliekim i występującego tylko 
energicznie przeeiw gei, lanizaoyi ślązka za- 
pomoeą kościoła. Katolik liezj dwadzieścia 
kilka tysięcy prenumeratorów. Manifest po­
tępiający podpisało na 300 z górą księży 
ślązkich, dwustu przeszło, a tylko dziewięć­
dziesięciu odmowiłe podpisu. Krok ten du­
chowieństwa śląskiego woale się nie przy­
czyni ani do dobra keśeioła, które mu prze- 
drwezyitkiem na serca leżeć powinno, ani 
de dobra kreju, którego przecież eą tanże 
synami, spowoduje on tylko jeszeze wiąkize 
niż dotąd rozgoryczenie w eternnknoh Pola­
ków z Niemcami na Slązau Pruskim,

W tcc Polaków  berliń sk ich  z ok-w 
zyi jnbilensm Ojen św. odbył aię w nie- 
dzielę przy tak licznym ndziale uezeetnikóv, 
że obszerna raia Buggenhagena przy Moritz- 
platz nie zasłała wszystkieh pomieścić i 
wielu z żalem odejść mueiałe do domu. 
Z posłów byli obecni: ksiądz Wawrzyniak, 
panowie Beznnieeki, Głębocki i Schroeder 
Wiee zagaił Wł. Berkan, przewodniczył ks. 
patron Wrwrzjniak, któr* też w dłużśzem i 
p ękoem prztmówienin akretlił charaktery­
styką osoby Papieża Leona XIII. Następnie 
mówił Wł. Berkan e wychowaniu dzieci 
polskich nn obczyźnie, dniej Grzelaehowski, 
Mrozowski i Wlaźliński. Ostatnim mówcą
był paser Józef Głębeeki, który w pięknym
przemówieniu zachęcał rodziców polskich de 
pielęgnowania języka ejczystege i bndzenia 
miłości k i ziemi ojezyetej. Wiec trwał od 
godz. t  do 5 popołudnia, n penitwnż nie 
wszyiey nezestniey ndołnli się pomieśeió, od­
będzie się wiar drugi w Be. bieie.

S traszna kobieta. We wsi Sieleaah
gminie Mokotowie w Królestwie Polekiem 
mieszkała od dłuższego ezasn aknizerka Ka- 
relinn Oetroniekowa. Cirezyła się ona rozle­
głą praktyką, przyjmują* na czasowe mie­
szkanie kobiety nietylko z Warszawy leoz i 
i  dalszych ekelic kraju. Rodzaj praktyki
Oetronzzkowej wymagał pewnoge odczynie­
nia zarówno jej jak i ehoryeh, nikogo przeto 
nie dziwiłe, iż akuszerka otaczała swoje po- 
■tępki tnjemniezoieią i że etaraunia ukry­
wała paoyentki przed oozymn ciekawych ku­
moszek. W ostatnich czasach zaczęte coraz 
hperezjwiej powtarzać pogłoskę, jakoby ko­
biety, zjeżdża]* m na kurację, opnszezały „in­
stytut* eielicki bez nitmowląt, jak również, 
ze nig ’y nie widziano, aby Ontrouezkown 
odaawała ćzieoi nn mamki. Pogłoski po­
wyższe douły do uezn policji, która, zapeł­
ni# niespodziewanie zjeehałn nn miejsot, w 
celu zrewidowania mieszkania poszlnkown- 
nej. W norze akuezerki nie epedziewnie się 
gośei, te też widok, jaki eię przedstawił 
przybyłym, Wył sirt-izny 1 Pelieyn zastała w 
mieszkaniu nieznośną woń spalenizny, a gdy 
zajrzane do pieca, znaleziono dopalające nią 
zwłoki niemowlęce. Wobee pedobnege od­
krycia zbrodniczą akuszerkę niezwłeoinie
zaaresztowane. Zajęto się zbadaniem jedynej 
znaj duj ąoej się natenczas n Ostrouezkewej 
paeyentki. Była te 17 letnia S. dsiewenyna. 
Zeznała ona, iż była matką drieeięoia świe- ■ 
żo aaniordewanego, dalazyeh jednak wyja­
śnień o „prnLtyie* gospodyni zakładu od­
mówiła Wyręczyli ją sąsiadzi, utrzynująoi 
iż liezbn eflai mnsi być mnożną.

Szczątki fe ldm arsza łka  T illago. 
W muzeum bawerskiem w Norymberdze 
wystawiono na widok pnblicmy trumnę mo­
siężną, która ma zawrzeć meeno jnż uszko­
dzoną cynkową ze szczątkami feldmarszałka 
Tillego, stoiąoą w kaplicy AltStting. Na
wieku starej jest okienkf z herbami Tine- 
go i napisem: „Tu leży Beichegraf Johann 
Teerklaee y. Tilly, bawarski generał-lejtnant, 
feldmarszałek ligi katolloku j w wojnie trzy- 
dzieetole niej. Urodzonj w lutym 1569 r. 
rm, 20 kwietnia 1682 r. w Iagelstadzie. 
R. i. p.‘

E dm und  T a tte rsa ll. W Londynie u- 
marł w 88 roku żjeia Edmund Tattersall, 
szef znanej na całym świeoie firmy, zajmu- 
ącej się licytacją koni wyścigowych. Był 

czwartym z rzęin przedstawicielem tege do- 
mo. Założył go w roku 1776 Ryszard Tat- 
teria 1. Nazwisko ieh używane joet obeenie 
ako nazwa njeźdżalm, połączonej z licyta­

cją na konie.
Kolum b K laudyke’u. Tyle się mówi 

o Eldoradzie północy, o tajemniczem, iłote- 
dajnem Kiondyke, dokąd dziś biegną milio­
ny za gwiazdą szczęścia aa złotem, a milo 
komu zapewne wiadomo Kto odkrył tę kali- 
fornię arktyccną, kto pierwszy wieść romióał 
po świeoie, że tam w rzekach i ziemi spo­
czywają skarby tok wielkie, jakich oko ludz­
kie doiycheznL nio widziało. Było to w lipcu 
1896 r. Trzeeh myśliwych, Robert Łender- 
sen, Franeiezek Snansei i Munion odkryli 
w małym strumyku, zwanym Gold Bottom, 
odnodze rzeki Hunker, wpadająeej do Klon- 
dy ko, trochę złota w pińska podozM ozorpn- 
nin. Były tv ziarna maleńkie, wartości trieco 
franków, a ponieważ takie zdebyoze drobne 
zdarzały się ezęito w tycb stronaeł więc nie 
przywiązywali wagi de odkryeia. W kilka 
dni później spotkali starego poszukiwacza 
złota, nazwiskiem Cormak, który w towa­
rzystwie kilku Indyan łowił ryby w Yuko- 
nie. W gawędzie potrącono o złoto, a Cor­
mak, który jnż przez lat 20 napróźno szu­
kał zdobyezj w okolicach arktyoznyoh, do­
wiedziawszy eię o ziarnkaan znalezienych 
przez myśliwych natychmiast wezwał przy­
godnych znajomych, aby z nim rasem po­
wrócili na miejsce odkrycia. Sznkano długo 
— nie znaleziono niczego. Poennięto się za­
tem dalej kn Ynkonowi, a dotarłszy do 
rzeki Bonanza, przepłnkano kilka wiader 
piaskn. O! dziwo ! Pierwsze płakania wy­
dały złoto za 87 franków. Nazajutrz zaczęto 
głębiej kopać za skarbami, rozgrzawszy zie­
mię zmarzniętą. W przeciągu tygodnia wy­
dobyto za 6.000 franków złota. Nareaseio! 
Dwadzieścia lat nędzy, dwadzieścia lat za­
wodów, ćwierć wieku cierpień w ciemno­
ściach podbiegunowych! Nareszcie Cormak 
znalazł Eldorado.

Niestety, złotom nio można nakarmi 
pastegc żołądLa Cormak udał się tedy do 
fortu Mile po zapasy żywnośoi i tu opowie­
dział o cudownem odkryciu. Ladzie asmle- 
ohali eię złośliwie. Bajek takich krążj tyle 
pe Amt.yce, któżby tam dawał wiarę nie­
znanemu awanturnikowi. Pokazał aroehi 
słoto! Ba, drobnostka znaleziona przypad­
kiem, me etanowiąea dowodu bogactw kali- 
fornijakick. Wzruszano ramionami. Cormak 
powióeił do krainy złota, przedtem jednak 
wysłał do przyjaciela swego, nazwiskiem 
Casey list trośoi następującej: „Story! Nie 
cłnehąj, co oi tam ludzie naplotą. Porzuć 
wszystko i nie tracąc ani seknndy czasu 
przyjeżdżąj. Great God 1 Nigdy świat pode- 
bnycn bogactw nie widział. Wierzyć się nie 
chce Przybywaj! Znasz mnie. To wszystko. 
Twój Cormaku.

Casey przybył natychmiast, a i  nim ra­
zem młody fermer kalifornijski, Clarenoo 
Berrj wraz z świeżo zailnbieną małżonką, 
pierwszą białą kobietą, której etopa dotknę­
ła tych lodowych krain. Dziś pani Berrj 
jest źnuą milionera i bndnje pałac wspania­
ły w San Fraaeisku. Tam zgromadzeni na 
„fire o eiookn* geśeie słuchał będą a po-
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dziwem sensacyjnych przygód p;fknej gospo­
dyni, pięknej kopaczki złota. Wspólnemi si­
łami rozpoczęła gromadka śmiałych awan­
turników walkę z zazdrosną ziemią, która 
na straży swych bogactw postawiła wam­
piry głodu i mrozu. Wkrótce napłynęło 
kilka tysięcy kopaczy. C.ęiki bjł trud, lecz 
rezultat wspaniały. W przeciągu jednego 
miesiąca, każdy z poszuk.waczy zdobył za 
100.000—300.000 franków złota. Wieść o 
milionach biegła piorunem Zimna samotnia 
zapełniać się zacięła tłumami ludzi. Setki 
marły w drodze, less droga zasłana trupa­
mi nie wstrzymała nikogo. Ssał ludsi ogar­
nął. Biegli na oślep, bez środków do życia 
i padali % głodu nie ujrzawszy tajemniczego 
Eldorada.

Rząd amerykański ogłaszał ostrzeżenia, 
pisma zaklinały czytelników, by nikt bez 
całorocznych zapasów nie pędził na północ 
— napróźno! Demon zło y opętał tłumy. 
Jak powstrzymać tę filę? Płynęła ze wszy­
stkich stron i rosła, rosła Dez końca. Po 
roku wrócili pierwsi poszukiwacze złota do 
San Franoieka. Berry pizywiózł okrągły mi- 
lioa, Bhodes 650.000, inni po pięćkroó po 
cztery kroć. Opowiadania tych autentycznych 
świadków zaostrzyły apetyt, ale zarazem do­
starczyły wskazówek praktycznych o warun­
kach pracy, bytu, klimatu. Rozpoczęła się 
prawidłowa organizacya rnchu. Zawiązały 
się stowarzyszenia, rząd uohwalił środki 
bezpieczeństwa, rorwinąl się eksport artyku­
łów spożywczych do Alaski. Dziś tam pow­
stało już setii sklepów i hotelów. A fala 
rośnie i rośnie. Trzy. cztery lata jeszcze i 
wyozerpią się \ lerzehnie pokłady, wyczerpią 
się bogactwa, które każdy za pomocą łopa 
ty wiacra zdobywać może. Wkrótce trzeba 
będzie pomyśleć o prawidłowem górnictwie,
0 maszynach i dynamicie. Główne skarby 
spoczywają w głębiach skór skalistych, 
gazie podobno już tyły złota odkryto.

% mody. Dziwne bywają kaprysy mo­
dy — pełne fantazji i zmienne, jak u 
dziecka lub kapryśnej kobiety. W tej chwili 
popadły w r wazką wszelkie eenne i drogie 
biżuterye, pozrzueano je więo z rąk, pal­
ców, uszu. włoeów, a za te stras’y simi- 
lis’y tałszywym białkiem zajaśniały na sta­
nikach, kapeluszach waohlarzach, parasol­
kach, słowem wszędzie, gdzie tylko migo­
cącą ozdobę przypiąć można.

Czytaliśmy wśród karnawału o pojawie­
niu się nowej biżuteryi: Żółwie żywo na 
■taiikn! Jest to ozdoba, która nad Sekwaną 
wyrobiła sobie prawo bytn. Najmniejszy ga­
tunek żółwia przytwierdza się łańcuszkiem 
30 etm. dłtgim n stanika lub paska i stwo­
rzonko chodzi sobie swobodnie po najładniej­
szych toaletaon balowych i tak nmie cenió 
godnośś ryetrza swej damy, że się najprzy- 
zwoioiej w świoeie zachowuj#. Grzbiet żół­
wia przyozdobiony >nkrustaeyą złotą, wysa­
dzaną kamieniami.

Wielką ilość ty*h tortne-bijom widzieć 
możia w Paryżn na rue Boyale u Senri 
Templier a ; leżą w wielkiej ilości na pod­
kładzie z białego aksamitu w oknaoh wy- 
stawowyeh — cicho jakby spały. Zaledwo 
je się przeniesie do sklepu w cieplejszą 
atmosferę, aliści zaczynają się poruszać z 
oałą swobodą.

Z toalet rautowych, zaręczynowych itd. 
notują:

1. Suknia aksamitna koloru heliotrope, 
plecy skrojone formą prineesse, kończą się 
długim trenem, atłasem w kolorze helio- 
W"pe, Priód stanika obcisły „e:.iraese‘*. 
Spódnica z przodu od kolan ku górze na­
szyta trzy razy wstawką koronkową creme 
na 4 otm szeroką. Przód stanika wycięty 
en ceur, objęty jest draporyą ficlm mousse- 
line de soie białego.

2. Czarna aksamitna spódnica na białej 
atłasowej podszewce. Stanik jacanĄte Dlouse 
otwarty z przodu, z ezarnego atlasu wy­
szyty otły równieć i rękawy drobnym cią­
gnącym deseniem, wykonanym z grubego 
jedwabiu koronkowego. Stanik z przodn roz­
chylony ukazuje odpodszewkowanie białym 
atłaaem. Brzegi stauika uszyte piękną ko 
ronką creme i tak samo wysoki kołnierz 
Mćdicis. Stanik, jak mówiliśmy, rozchylony, 
onzyty koronka, nkaznje kamizelkę białą 
ottoman w drobne zakładeczki. Pasek i brze 
gi rękawów wykonnne z białego atłasu, za- 
haftowane tak, jak stanik czarnym jedwa­
biem kordonkowym.

3. Na spódnicy jedwabnej w ponso^ym 
kolorze lnb lila suknia czarna koronkowa, 
fcońoząea się u dołu deseniem w zęby. De­
seń na całej sukni wyszyty pailletkami czar- 
nemi. Bluzka marszozona, na podszewce te­
go samego koloru co spódnica, naszyta także 
paikotkami, lekko od przodu wyrzucona — 
przybranie stanowią z przodu trzy rzędy pa 
■manteryj wyszytyoh pailletkami — rękawy 
obcisł* koronkowe, jak suknia na kolorowej 
podszewce. Na ramienia epolety, kołnierz

pasek z pięknej pasmanteryi pailletkewej.
4. Suknia popielata faille, przybrana od 

przodn wzałnż idącym szerokim galonem. 
Bluzka jedwabna yertinil, pokryta białą de­
likatną koronkową materyą, z przodu ma 
przybranie w formie karczka z galonów ka­
mieniami kolorowemi wykładanych, takież 
epolety, kołnierz. Rękawy gładkie z mate- 
ryi rert nil uszyte u rąki opadającą koron­
ką — pasek z wstążki tego samtgo koloru, 
z dużą od przodu kokardą.

Dom e le k try c in y . Na nazwę taką w 
zupełności zasługuje dom, jaki świ-żo zbu­
dował sobie znakomity elektrotechnik Si- 
minę. Jak donosi .La Natur** dom ten nie- 
'■yj -> jest oświetlony elektrycznością, alt i
1 opalany ca pemoeą promieni oloktryoznyoh, 
nieznanym do toj pory systemom. Za nomc- 
oą olektryocneści w domu tym gotują w 
kuchni, piorą i prasują bieliznę, Oprócz togo 
— i co etanowi puakt knlminaoyjny posty 
pu -  Simone pomiądzy kuchnią, spiżarnią 
i pokojem jadalnym urządził miniaturową 
kolojkę elektryczną, któroj wagony, działa­
jąc za piuocą akouulaterów, przewożą po­
trawy z kuchni i butelki na stół jadalny.

flom erale  irlan d zk i. Ubiegły tydzień
zaznaczył się dla Anglii doniosłam wyda­
rzeniem politycznem. P. Gerard Balfeur, se­
kretarz otann do spraw iilandzkieh, wniósł 
w parlamensio bil o samorządzie admini­
stracyjnym dia Irlandyi. Wiadomo jak spra­
wa pomiędzy Anjlią a ] rlandyą stała. Za 
estainiefo liberalnego minisUryum Gladsto- 
ne’a odrzucony został przez izbę lordów pro­
jekt ministoryzlny, nadający Irlandyi szero­
ki samorząd z tijmem krajowym, gabine­

tom i wielu samodzitlnomi instytucyami. 
Upadok tego projektu, epowodował upadek 
<łladstono’a, rozbicie pzrtyi liberalnej i przyj­
ście do władzy zaehowawców. Irlandczyoy 
■traeili, jożoli nie na zawsit, to przynaj­
mniej na długo weztlklt widoki otrzymania 
toj szerokiej autonomii, któroj cheiał im u- 
dzitlić Gladatono. Można się było obawiaó, 
ozy rozwianie się tyeh nadzioi nis przypro­
wadzi Irlandozyków do rozpaczy 1 czy nit 
wybuchną tam nieporządki, hałaśliwo mani- 
fostaoye i t. d. Na siozęieio nio przyszło 
do iadiyoh maiifestaeyi. Lojalno zachowa­
nie oię Irlandozyków sk eiiło rząd ohosay 
do wywiązania się z dawnt dantj im obis 
tniey — samorządu administraoyjusgo. Sa­
morząd taki strzymały w elągu ostatnisgs 
lat dzissiątka Anglia, Walia i Szkooya, w 
formis rad hrabskish rad ubwodtwyoh i rad 
pasaflalnyoh. Jedna tylko Irlandya nio mia­
ła instytueyi ■ wyboru, a pozostaje eiąglt 
w ręku urzędników aigiolsklch i każda 
najdrobiisjint nawal sprawa iśó musi pt 
roMtnygnięeli i po sankeyę Ao władz mi- 
niotsryalnyoh w Londynie.

Ton stan rzeczy ma być radykalnie 
zmieniony przez bil obecny, który nadaje 
Irlandyi rady parafialne, rady miejskie, rady 
ziemskie i nakoniee u ieh szczytu stawia 
rady prowincyonalne. Mieszkańcy powoływaó 
mają na radców tyeh, którzy im się de 
sprawowania ebnwiązków publicznych naj- 
gouniejszyiiu wydąią. Prawa tyeh ciał wy­
borczych są szerokie, gdyż detyezą dróg, 
mostów, domów przytułku, zakładów debro 
czynnych i jednej etreny, a s drugiej roz 
pisywania i zbieran a podatków na wydatki 
miejseewe. Gdy dodamy do tych zasadni­
czych rysów obietnicę zniesienia niesprawie­
dliwie pobieranych podatków i wynagredze 
nie wielkiej własności gruntowej, to zrozu 
mieć można doniosłość zapowiedz.anycn re­
form. Od razu wiele prześladowań 1 niespra­
wiedliwości, które ponosili Irlandczycy, u- 
■tanie. Nie jest to zapewne wymarzona au­
tonomia, ale dobre i to dla kraju, ktśry 
przez tyle wieków doznawał tyle eurowośei 
praw nadzwyozajnyeh.

Irlandczycy pokazują wielką dojrzałośś 
umysłową, przyklaskując projektowi rządo­
wemu. Wszystkie stronnictwa, nawet nie­
przejednane, oświadczyły swojo zadowolenie
z zasady i jedynie w roebierse szczegóło­
wych artykułów bilu, zaprowadzane będą 
poprawki drugorzędne. Nie ulega wątpliwo­
ści, że bil przejdzie na tej seeyi parlamentu. 
Będzie to wielka data w wewnętrznym roz­
woju Wielkiej Brytanii.

Zwabianie wiernych do kośeieła i te 
wszelkimi możliwymi środkami, jest w A- 
merToe na porządku dziennym. Boznmie się, 
że mowa tn tylko o kośoiele protestanckim 
— kośeiół bowiem katolicki na całym świa­
cie trzyma się jednych i tych samych prze­
pisów. Pastorzy amerykańsoy prześcigają się 
w wynajdywania wabików, któreby im de 
■borów napędzić mogły pobożnyek. I tak je 
den z niob każdemu, kto na jego kazania 
uczęszcza, daje wolny bilet jazdy nu rowe­
rze a nawet opłaca za niego ozeene w pa­
sterskiej szkole jazdy na bicyklach. Drugi 
utrzymuje szkołę tańcśw i parafianom daje 
wolny wstęp ns „komplety“ imy urządza 
po nabożeństwie i albo 1 przed niem ama- 
terskie teatry, predukeye atletów itd. Nieda- 
wio rsTerend Tomasz Diiou zaprosił sobie 
tzw. Lizę z Kazan, aby zamiast niego prze­
mawiała ■ kazalniey do paranan. Liza ta 
jtat sławną w stanie nowojorskim Mary 
Allan Lease toteż zbór na jej prelekryaeh 
bywał pe brzegi pełny. Prelegentka obra­
biała kweetye socyalne i ncisk Knbsńozyków, 
a w dedatkowem przemówieniu de każdege 
kazania piorunowała na monarchie europej­
skie „nurzające się we krwi ludzkiej.*' 
Dzienniki humorystyczne preponują pastorom, 
aby przyrzekali kto wysłuoha ich kazania 
kieliszek wódki za darmo, a wówczas będą 
mieli la  nabożeństwie wszystkich pijaków z 
ekeliey.

Dla zwabienia libertynów na aabożeń- 
■twe należałoby po kazali u urządzać w zbo­
rach przedstawienia tynglowe itd. Wezystkie 
te wymysły poohodzą stąd, że pastorzy pe 
bitrają od gmin, w któryuh są ustannwieii 
bardzo małą płacę, a zwiększają sobie de- 
ehody w ten spesób, że sprzedają prawo 
siedzenia na krześle w zborze podezas nabo­
żeństwa. Oozywista rzecz, że im więcej oeób 
w zborze, tern więkezy dochód mają i stąd- 
te pochodzą wybryki faitazyi paitorekioj.

P iętnaście  osób się spa liło  — jak 
donoszą z Chicago — podczaz pożaru przed 
kilku dniami w jednym z tamtejszych wiel- 
kich magazynów kupizokieh.

Dlaecag* widzimy r*e< ay prosto, 
•  nie na wywret? Na siatkówce oka 
ludzkiego odbijają się, jak wiadome, odwró- 
eono ebraiy przedmiotów, aa które eko pa­
trzy, rzeczą tedy jest ciekawą, jakim aposo- 
•abtm dzieje się żz mimo to widaimy wzzyz 
stko preste a nia ua wywrót. Na pytanie 
to do dzid dnia nio zialoźli joasozo uozoii 
odpowiedzi. W ostatni oh eraaaeh kalifornijski 
profozor Stratom zajmował się powyższą 
kwastyą i siebie samego poddał doświadcze­
niom. Przez eały tydzizń nosił ns twarzy 
maskę, w któraj otworach aa oczy wstawio­
na były przyrządy odwracająca abrts odwró­
cony, rzucony aa siatkówkę Wskutak tego 
widział wszystka wywrócone do góry aogaul, 
ale po krótkim ozasie nauczył się ak jak 
(Jawniej widzieć rzeozy presto, jak w rze 
esyw etosu. GJy pe tygodniu zdjął maskę > 
twarzy tak samo widział prosto, a stąd wy­
wnioskował, żt zdolność ludzka widzenia 
rzeszy tak jak są w rseozywistośei, a nia 
de góry i egami tkwi w mózgu, a ais w 
cezach, szyli żt jsst zdolnością duzsy a nit 
Mała. Mózg sam przez się poprawia obrazy, 
rzaaoaa do góry uegami aa siatkówkę aciaą.

P ożar lasu. W ubieg1 ą niedzielę po 
południu zajęły eię w lasach krazizzyńzkich 
niedaleko Przemyśla na t. zw. góraoh tarna- 
wieckich kultury sosnowe. Ogień prawdopo­
dobnie podłożony zbrodniezą ręką, objął od 
razu szeroką przestrzeń i pochłonął półtora 
morga młodzieży, zrządzając szkody na kil­
kaset zł. Dzięki tylko spokojnemu powietrzu 
i natychmiastowej pomooy, przybyłej z Ho- 
łubli i Krasiczyna i energicznej akcyi nau­
czyciela Kalisza z Tarnawiee ogień nit przy­
brał więkzzyzh rozmiarów.

Na w ieczór W ładysław a W oleń- 
akiCf*, sapowitdsiany aa przyszłą niedzielę

w sali „Sokoła*. Ceny zastały uetanewione 
następujące: krzesło 1 zł. wstęp aa salę
50 ot, galerya 25 et.

I I I  k o n cert towarz. muzycznego za 
rok 1897/8 odbędzie się pod artystyoznem 
kierownictwem dyr. Bndolfa Schwarza w 
piątek 18 bm. o godz. */,8 wieczorem

Na dochód funduszu  un iw ersy te tu  
ludowego im. Mickiewicza odbędzie się w 
niedzielę 20 b. m. w s.li ratuszowej stara­
niem „Zjednoczenia stow. kształcącej się 
młodzieży" edezyi dr. Ernesta Adama p. t. 
„Wszechnice Indowe za granicą. Początek o 
godz Btej popołudniu.

K alendarz. Dziś dnia 18 marea: R- 
dwarda króla. — Jutro dnia 19 maroa: Jó­
zefa Obi. NPM.

Wzchód słońca o g. 6 min. 16, zachód 
o g. 6 min. Ol

Sztuk* piękne.
Opera. Habent suu fata — operae 

O ile u nas jakieś fatum zawisło nad Ma- 
jerberem a ezczegelnie nad Hugenotami, o 
tyle szoząóliwym jest Yerdi, a przedewezyst- 
kiem jego Aida. Cały naDz ptrsonal, chóry, 
orkiestra, słowem wszyscy przyswoili sobie 
jakaś tę operę, tak iż należy ona zazwyczaj 
do najlepszych w każdym sezonie. Tem le­
piej jeszcze musiała wypt-ść onegdaj, gdy 
główne partye spoczywały w rękach takich 
artystów, jak pp. Arklowa i Heller, oraz 
pp. Fioryański, Jeromin, Górski, a mniejsze 
wykonali pp. Bogucki i Skalska.

Prym wiodła pani Arkiewa wybornie 
usposobiona głosowo, śpiewała ze smakiem 
wytwornym i artyzmem niepospolitym, grała 
z werwą, słowem przewyższyła nawet ocze- 
k.wania, które przed każdym występem jej 
na wystką nutę są nastrojone. Pani Mira 
Heller jako Amntris pierwsze zbierała laury 
— i pa tya ta pozostała dotąd ledną z jej 
najlepszych. Temperament i piękiy głts, — 
oto zalety główne pani Heller, z których 
pierwsza w eałej pełni pozostała jej wierną, 
uzupełiiona jeszcze doskonałą, na najle­
pszych wzorach kształconą rntyną.

Głos niestety ucierpiał, — nie tyle ns 
piękności, ile na równości. Górne rejeetra 
mają zawsze piękny timbre i niepospolitą 
siłę, ale straciły dawniejszą aksamitną mięk­
kość — niższe zaś tak mocno różnią eię 
ed wysokicb barwą, jakby nie tą sama krta­
nią były śpiewane. Przytem wszystkiem, 
Amneris pani Miry Heller jest to kreaeya 
piękna, ktśra odznacza się siłą tempera­
mentu, i stylowośeią w najdrobniejszy oh 
szczegółach zachowaną.

P . Florjański na Badamtsa jest jakby 
stworzony : silny metaliczny głos jego, wy­
trzymały w największych ensemblach, męska 
postawa, energiezna i wyrazista deklamaeya 
wreszcie zawsze czysta i pewna al do naj­
wyższych tonów iatonacya — wszystkie te 
zalety łączące się w p. Floryańskim czynią 
go jednym z najsympatyczniejszych, a za­
razem najlepszych przedstawicieli tej trudnej 
party i

Dnet w 3 akcie (nad Nilem) odśpiewa­
ny przezeń z p. Arklową, duet z Amneris 
w IY i wreszcie piękny powiewny duet o- 
statni, wszystkie te ustępy wykonał p. Fle- 
rjański tak pięknie, iż Rsdames jego zapi­
sze się na długo w pamięci słuchaczy. Tuż 
obok p. Florjańskiego wymienić musimy p. 
Górskiego: Amonastro miał w nim wyko­
nawcę zarówno dobrego w śpiewie jak grze. 
Partya ta leży nietylke w głosie tego arty­
sty, ale odpowiada także jego indywidual­
ności artystycznej, którą nmie odczuć i trafnie 
wyrazić wszelkie odcienie namiętności, silne 
uozueia — krom lirycznych wynurzeń miło­
snych. Dla tego Amouastro po Telramnndzie 
do najlepszych ureacyj jego zaliczamy.

P . Jeromin niezawodny jak zwykle ar­
cykapłan, a p. Bogucki, staranny i pepra- 
wny jako król, przyczynili się też nie mało 
do dodatniego wrażenia całości, harmonię 
psuły tylko głosy z za kulis odzywające się 
zupełnie niewezas i sans-gene wykrzykujące 
podczas najczulszych scen słowa niekwalifl- 
kujące się do powtórzenia! Czyżby reżyse- 
rya nie mogła temn zaradriś? Br.

*  Nasi artjśei asgranleą. Ns kon­
cercie skrzypka Friemana w Odezie wystą­
piła w tych dniach śpiewaczka koloraturom 
p Zbiorzohowzka (Floriani). Krytyka miej 
soowa chwali piękny głos artystki, oraz jej 
dobrą szkołę śpiewu i wogólo podnosi jo] 
tal*nt 1 temperament sceniczny.

Repertoar teatralny.
W piątek wznowienie „Romet i Julia* 

tragedya w 5 aktach Szekspira.
W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­

nej o gedż. w pół do 4 „Przeor Paulinów" 
czyli „Obrona Częstochowy" obraz historyczny 
w 5 aktach Juliuzza Mćrsa, wieczorem o 
godź. w pół do 8 .Aida" wielka opera w 5 
aktaoh V#rdiego, Występ Miry Heller, Tere­
sy Arklowej, Władysława Florjańskiego, Ga­
bryela Górskiego i Juliana Jaromina.

Dstabfie wiadomości.
Nie podnosiliśmy doniesień, że ks. 

Henryk pruski, prowadząoy jako ad­
mirał dywizyą eskadry niemieokiej na 
wody wsohodnio-azyatyoki®, m e uda 
■ię do Pekinu, ponieważ cesarz chiń­
ski nie chce prayjąó go tak, jak  tego 
wymaga stanowisko brata oesarza Ni »- 
mieo. Jeżeli książę miał się udaó do 
Pekinu, to cała spraw a m usiała byó 
już z góry ułożoną. Teraz donos** 
właśnie z Kielu, że ks. Henryk złoży 
w izytą w Pekinie, poezem nda sią do 
Ja p o n u , aby cesarzowi japońskiem u 
złożyć dary od awtgo  brata. Kiedy 
książę wróci, jaszoze niewiadom o; we­
dle pierwotnego postanowienia, ma on 
oo najm niej zabawić rok na wodach 
chińskich i japońskioh.

Wedle nadeasłyoh dzisiaj wiadomo- 
śoi, jes t lord Saliaburj ju ż  zupełnie 
zdrów po influency.

Nowy poseł hiszpański w W aszyng­
tonie Barnabę przedstaw ił sią Maj 
Kinleyowi nastąpnjąoą przem ow ą:

„Głównym celem mojej aaszozytnej 
misyi je s t starać sią, aby najprzyja- 
żniejsze stosunki między naszymi kra­
jam i, o ile tylko można i noraz śoi- 
ślej sią ukształtow ały. Dla dopięcia 
tego celu, tak  wielce z mojemi osobi- 
atemi uczuoiami zgodnego, nie zanied­
bam żadnego wysiłku, i nie wątpię o 
sukcesie, jeżeli ja k  tuszę, będę miał 
szczęście pozyskać życzliwość i sku­
teczną pomoo Waszej Eksoelencyi".

Prezydent odparł: „Wielce miło mi 
przyjąć zapewnienia, jako pan bą­
dź-esz się starał o utrzym anie na wszel­
kie sposoby wieloe przyjaznych sto ­
sunków między oboma krajami. Zape­
wniam pana, że nie m niej też seryo 
moje i mego rządą stara . ia do tego 
wielkiego uelu z dążaó b ę d .. P rzyby­
wasz pan tn taj z urokiem znakom ite­
go nazwiska, jak ie  ojciec pański no­
sił, którego zasługi około pracy nad 
dobrymi stosunkam i między Hiszpanią 
a Stanam i hishorya zapisała. Pragnę 
Jej król. Mośoi (królowej rejentoe 
biszp.) przesłaó zapewnienie, że u- 
miam szczerze coenić jej przyjazne 
pozdrowienia, wraz z żyozan.am, aby 
je j szoząśce towarzyszyło, i aby Hi­
szpania i naród hiszpański zażywały 
błogosławieństw pokoju i pomyślno- 
śoi".

Okólnikiem, m m isturyalnym  przy­
pomniano z Petersburga urzędom m iej­
skim. i gminnym  w kraju  nadbałty­
ckim, że iob językiem  m anipulacyj­
nym powinien byó wyłącznie rosyjski. 
O naj mniej szem przekroczeniu tego 
przepisu polecono władzy adm inistra- 
oyjnej donosió m inistrow i spraw  we­
wnętrznych. Z tego powodu wielu ra- 
dnyoh składa m andaty.

Pozwolono w Rydze na przedsta­
wienie teatralne w języku litewskim. 
Dano sztnkę Blizińskiego „Mąż od 
biedy", k tóra po litew sku nazywa się 
„Zentas iszkelmei"

Śledztwo w Paryżu w sprawie do­
konanych latem  zamachów na Faure’a 
wykryło, że był spisek, do którego 
należeli anarchiści w Baroelonie i Me- 
dyolanie. Rządom włoskiemu i h isz­
pańskiemu zakomunikowano rezu lta ty  
lochodzenia.

Rozpoczęły się z Portą układy kre- 
teńskie. Rosya ponownie postaw iła 
kandydrturę  ks. Jerzego. W szystkie 
wielkie mocarstwa zgadzają się na 
nią. Głoszą, żo su łtan  obstaje przy żą­
daniu, aby gubernator był poddanym 
tureckim . Sprawa będzie rozstrzygn ię­
tą  za dni kilka.

Z epirskiej stolioy Jan iny  donoszą, 
że tam tejsza ehrześoijska ludność n- 
dekorowała domy rosyjskiem i i tu re ­
ckiemu flagami, oraz urządziła ilum i­
n a c ję  i strzelanie z m oździerzy dla 
okazania radości, że cesarz rosyjski 
obdarzy] orderem tam tejszego bisknpa 
greckiego.

Wiadomości
telefonowano i telegrafowane.

Sytuacya.
W iedeń d. 17 maroa.

Kom isja parlam entarna Koła pol­
skiego miała wczoraj przed południem 
posiedzenie.

W iedeń d. 17 maroa.
Hr. Franciszek Falkenbayn i jako 

prezes kom itetu wykonawczego p ra­
wicy izby panów, zwołał na poniedzia­
łek posiedzenia wszystkich członków 
tej grupy.

W iedeń d. 17 maroa.
Hr. Thnn miał wczoraj konferenoyę 

z br. Chlnme kym. Przedtem konfero­
wał z przybyłym  a Tryestn nam iest­
nikiem i z prezydentem  kraju ze 
Slązka.

P rag a  d. 17 maroa.
Barodni L isty  tw ieH zą, że progra­

mowe oświadczenie hr. Tbuna będzie 
bardzo krótkie, bo ani jedno stron­
nictwo nie oswiadozyło się stanówozo 
za rządem, a wskutek tego rząd raraz  
od pcozątku będzie m usiał wybrać al­
bo prawicę albo lewicę,

W iedeń d. 17 maroa.
Dziś przed południem zebrali się 

przewodniczący klubów parlam entar­
nych, wobodząoyob w skład prawicy, 
na konferenoyę. Wzięli w niej udział 
pp. Jaw orsk i, Dzieduszyobi, Engel, 
Kramarz, Falkenhayn, Ebenhoch Fuchs, 
Vukowioz, ten ostatni w zastępstwie 
oboregoi p. Balata.

W iedeń d. 17 maroa.
Dzienniki opozycyjna donotzą, że 

wprawdzie opozycyjni Niemcy zamie­
rzają  równ> «ż i katolików niemieokiob, 
należąoyoh do większości, wciągnąć do 
akcyi uregulowania kweetyi języko­
wej, ale też zarazem  nie myślą iśó aa 
radykalnym i żądaniami niemieokiob 
liberałów z Czeoh.

P rag a  d. 17 maroa.
Politik donosi, że na piarw siem  po­

siedzenia rady  paustw a nastąpi wy­
bór prezydenta, oo jnż  będzie poprze­
dnio na klnbaoh zdecydowane, poozem 
br. Tbun z ło ż j oświadoseme. Na d rą ­
giem posiedzeniu przedstaw i rząd pro­
jek t ugody z W ęgrami. Nastąpi w 
tyoh dniash zamianowanie nowych 
siedmiu członków izby panów.

W iedeń d. 17 maroa.
Z wczorajszej rady m inistrów  

donoszą, że uchwalono, aby rząd na 
poozątkn se s ji złożył oświadczenie 
programowe. Tekst tego oświadczenia 
ach walono również. Dalej br. Tbun 
zawiadomił kolegów, że rokow ał z li 
berałam i w sprawie sajęoia przez je ­
dnego z niob jakiegoś krzesła w  pre-

zydynm  izby, co im raąd ofiaruje i w 
sprawie zniesienia lex Fmlkenhayna, 
czego oni się domagi li. Co do pierw ­
szej sprawy, to deoyzya może zapaść 
dopiero na posiedzeniach pełnych kln- 
bów opozycyjnyoh.

Wiedeń d. 17 marca. 
Fremdtt.blatt zan ieś oza kom unikat 

z oświadozeniem, że wiadomość, jako­
by wyoofano eskadrę austro-w ęgierską 
z Krety, je s t  mylną. Eskadra ta  pozo­
staje! nadal na wodach kreteń&kioh.

W iedeń d. 17 maroa.
Cesarz wrócił w środę wieczorem do 

Wiednia.
W iedeń d. 17 maroa.

Frsmienblatt omawiając przebieg 
ankiety  zwołanej w dniaoh ostatnich 
przez praską izbę handlową w spra­
wie dźwignięcia przem ysłu krajowego 
z upadku, zaznacza,, że dla ratow ania 
przem ysłu konieczna jes t reforma t a ­
ryfy frachtowej i szczególne uwzglę­
dnienie p rodukcji krajowej w dosta- 
waob publioznyib.

K ailsbad  d. 17 marca.
3,000 robotników, zajętych oko­

ło budowy dworca kolejowego, u rzą­
dziło surajk, żądając wyższej płaoy.

K lei d. 17 maroa.
Trzeoii zbudowany dla Brazylii na 

tutejszych w ar stanach Kruppa krążo­
wnik torpedowy, którego rząd brazy­
lijski dla braku pieniędzy wykupić me 
mógł, nabyta teraz Japonia.

B erlin  d. 17 maroa.
Paten t S z c z e p a n i k a  na ulepszo­

ne krosna jacqnardow skie nabył na 
obręb Niemiec Barmeński Bankwere.n 
za snmę 800.000 marek.

B erlin  d. 17 maroa.
Berliner Tagblatt notując doniesie­

nie, że br. Thun zamierza stanowozc 
□regulować kw estyę językow ą w dro 
dze astaw v, dodaje od siebie uwagę, 
iż Niemcy austryaooy dobrze zrobią, 
jeżeli nie będą zanadto przeciągali 
struny.

B erlin  d. 17 maroa.
Z Rzymn donoszą z całkiem  pe­

wnego śródłs, że kardynał biskup wro­
cławski Kopp udał się do W aty kann 
przedewszystkiem  w sprawie protekto 
ra ta  nad obrześoijanami v Cbinaoh. 
W atykan nie oboe p ro tek toratu  tego 
odbierać Francy i ; gdyby jednak  Fran- 
oya nadal zaniedbywała obowiązków 
tego protektoratu, W atykan nie będzie 
mógł iprzeo.wić się objęoiu protekto­
ra tu  przez Niemoy.

Reichsaneeiger urzędowa denosi, że 
ambasador niemieoki w Paryżu hr. Mun­
ster otrzym ał w ielką wstęgę, a podse­
kretarz s t a n  br. Riehthofen order ko­
m andorski lagii honorowej.

P ary ż  d. 17 maroa.
Doniesionie Aurory odnosiło się do 

eskadry półnoonej franouskiej, k tóra 
ma być gotową na wypadek, gi;yby 
przyszło do akoyi na wodaoh ch iń­
skich ozy na lądzie chińskim.

P ary ż  d. 17 marca.
M inister kolonij odmówił prośbie 

Dreyfnsowej, aby mogła razem  z mę­
żem przebywać na wygnania.

B ruksela  d. 17 maroa.
Jak  słyobać, kilka belgijskich ofloe- 

rów artyleryi odchodzi do Chin na in­
struktorów  arty lery i chińskiej.

K onstantynopol d. 17 maroa.
Z Krety nadchodzą oiekawe wiado- 

mośoi. Rosjanie, Francuzi i Anglicy 
zakapują ciągle rozległe obszary w 
tyoh punktach, która są przez wojska 
ioh państw zajęte. Jeśli tak  dalej sy­
stem atycznie pójdzie, to spraw a kre- 
teńska zostałaby bardzo gładko zała­
twioną.

W aszyngton d. 17 marca.
Rząd hiszpański zrobił rządowi 

Stanów Zjednoozonycb przyjaoielskie 
przedstawienie, że zbrojenia wojenne 
Stanów utrudn iają  tylko przeprowa­
dzenie autonomii Kuby.

L ondyn d. 17 maroa.
Na bankieoie związku izb handlo­

wych miał loid Rosebery, mowę, w 
której dowodził, że zanimby Anglia 
wdała się w wojnę, powinna zapewnić 
się, że ofiary poniesione na wojnę 
przyniosą należyty zysk. Następnie od 
dał Rosebery hołd zasługom Salisbn- 
r y’ego i sławił jego nadzwyozajne do­
świadczenie w kwestyaob polityki za- 
granioznej.

Prezes urzędu handlowego Ritohie 
wyrazi] nadzieję, że wszystkie spra­
wy, stanowiące przedmiot rokowań dy- 
plom atyoznyoh, uregulowane zostaną 
pokojowo. Co się tyczy Chin, to poli­
tyka rządu angielskiego postępuje ra ­
czej w pokojowym kierunku, a nie 
zmierza do ostateoznyoh środków, oze- 
go wieln eię obawia.

Curzon podniósł potrzebę zachowa­
nia dla Angli tyoh rynków handlo­
wych, które jnż  posiada i zdobyois jej 
nowyoh.

Wiadomości
Lw ów , dnia 17. nnrea 18S8. 

Ake: ( za sztabę: Kolej gal. K arola i.udw ib. 
od 300 rf. ra k 212 — do 215- —. Kolej Lwow- 
Czem.-Jasska po 20u zł w. a. 300-— da 30S-—,

Banka hipotecznego po 20i* zł. w. a. 378'— da 
388-—. Banka kredyt, galio. po 200 zł. w. 
200-— do 310-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej p 
100 zł. z00-— do 210-—.

L isty  za s taw n e  na 100 zł.: B an to  hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% 
prem. 110-10 dc 110-80. 4% %  los w 50 la t 
100-00 lo 100-70. Banki kraiowego 4 '/,%  los w 
51 lat. ±uj-— do 101-70. Bankn krajowego 4% 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4% (I. „misya) 98-— do 98-70. 4% lo. 
u 411/, lat. 97-40 do 98-10 4%  los. w 56-latach 
97-20 do 97-90.

O bllgi za 10( zł.: Galie, fnpdnszn propiLaayj. 
nego 4% 98-20 do 98-80. Buków, fnndnszn pro- 
Dinauyjnego 5% 102-75 do — —• Kom. bankn 
krajowego 5% w. • LL em. 102-50 do — —, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103-— d ) —•— 
47 i%  — •— do —•—. 4%  obUgaeye kolejowe 
Banku kr..j 97 50 do 98 2u za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 
Losy miasta Stanisławowa —■— do —•—.

M onety. Dnkat cesarski 5-62 do 5 'r7mJ.. Napo- 
leondor 9-48 do 9-55. Fółim poryał 9-4t> do 9-56 
Rnbel rosyjski srebru;, 1-20-— do IF25-—. R ade ' 
rosyjski papierowy 7-27-30 do 1-28-30. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 59-—.

Wii deń dnia 17 maret Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 151*d0, Kredyty węgierskie 380'—, 
Anglo-banki 160*50, Unionbanki 300-—, 
losy tureckie 57* — , staatsbany 340'—, 
tytoniowe 131‘75, kolei Ebenthal 259 25, 
Bank dla krajów koronnych 218 75, bank 
związkowy 27050, Węgierska renta papie­
rowa 99-40. Kredytowe ziemskie 456*—, 
Kredyty 363 87, Rimamurania 247-—, Rn­
bel papierowy 1 -27*75

B erlin  dnia 17 maroa. Przed zam­
knięciem wozotajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 228 40, Staatsbany 144'90, Lombar­
dy 34-25, iosy tureokie 114-75.

Budapeszt dnia 17 mnrea. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty węg. 362*80 Węg. pożyczka prem. 
16Ó 25, Węg. bank kredvt. 380-25, Węg- 
bauk eskont. 251-—, Węr. bank hipoteetn. 
263 —, Węg. renta koron. 99*40, Rinramu. 
rania 246*75.

Z rynków towa*Qwytik
Lw ów  dnia 17 iraraa. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej*). Prtenlca 10-80 
do 11-30, żyto 7-50 do 6-—, jęczmień browarjy 
i -25 do 6-7Ł, jęczmień p-atewny 0 — do 0-—, 
jsiee T-— do 7-25 rzepak 11-— do 12 —, gr>ch 
6*76 d i !■— wyka 5-75 do 6 25, nasienie lniane
—•— do —• -  , nasienie konopne —•— d o  ,
bób —•— do —•—, bobik 6 — do 6-50, hreczka 
7-BO do 8 50 koniczyna czerwona galic. 38 - lo 
4 5 —, szwriaka —--j do — •—, biała — do
— —, anyż — •— dc , ^.nkurndza su ra  0-— 
do 0-—, nowi 6-— do 6-10, chmiel — do

■—, chmifel nowy na  termina ud —•— do 
—•—, spirytus gotowy 17 50 do 18-—, na t6r ni 
na od 16*— do 16*50, Tymotka 16-— do 29 - . 
Waranty — — do —•—.

W iedeń dnia 17 marca.
Notowano pszenicę na msj-cze w i a o -------

do — , pszenicę na wiosnę 1194 do —• — 
żyto nawiosue 8-81 do 0 —, owies na maj-cza*-- 
wiec O-— do 0-—. owie» na wiosnę 6 90 
do 6 93 kukurudzu ua lipiec-sierp. 0- do u — 
knknrudza na maj-czerwiec 5 63 i  5-65, rzc ak 
na sierp.-wrześ. — — d o —•— Spirytus kontyn­
gentowy 10.00C 1. “lo, zaraz di oddań-a 19 90 
do 2010.

W iedeń d. 14: marsa. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 688, węgierskich 
3241, niemieckich 819 razem 4748 sz.uk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 28 do 30, 34.35, 37 osobliwy 
—, —, — węgierski* 2ti do 30, 34, 36, 38 niemioekie 
29, do 35, 38, 40, 41% za 10U Kilo mięsa.

W iedeń d. Ib maroa. Na wtorkowy targ di - 
wiercono żywej nierogacizny galicyjskiej 4562 
sztnk.

Płacono 35 do 38, 40, 42, 43 zł. osobliwy eiężki
— zł. do —za 100 kilo wagi żywej.i

— Wiedeń d. 17 Marce. (Tcieyrr. 
u  uc. Nar.) Dzisiaj o godż 2 minuc 
5 w południc notowano ua giełd-ite 
diademu iej: kr&iyhy 364 25. węg ż a k u  1 
kredytowy 381*—, augicbanki 160 25, 
lenderbanii 2 2 0 —. koieie państw om  
341*—, elbeohai 259 50, akoye eytoiL. - 
we 183*—, alpiny 152 30, iosy tureckie 
5 8 —, unioaliftuki 300*50, 127*87.

F rsyjeohaii ao  Lw ow a  
Pnla 17 marca.

Rotel Żorea. S. hr. Zamoyski z Wy- 
eooka, P. Szymberski z Krakowa, J. ks Ja­
błonowska z Bnrsztyna, F. hi Korytowsey z 
Hryniowie, J. Zadurowioz z Wełczkowa, M. 
dr. Ichheieer z Krakowa, T. Horodyskj ■ 
Komarowa, K, Ostaszewski i  Grabo u cy, 
H. Siegel z Kołomyi, E. Zagórski z Koło- 
dziejówki, M. Zakrzewek1 z Wiktorowa I. 
Heller z Zawoja, W. Stojowski z Buezacza, 
A. Zawadzki z Białnbożiioy.

Hotel Europejski. F. Ruroiń»k: z No­
wego Sąoza, J. Kolinek z Wiednia, F. Raik 
z Sanoka, T. Mościcki z Rungury, J  Rsi- 
sner z Przemyśla, R. Biel z Krakowa, W. 
Soheidel z Warszawy, J. Wo’gner z Koma­
rówki, L. Glazor z Rzeszowa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red keya nie odpow.ada).

Frauciszka Wilhelma

Drziczyszczająca lerliti
aptekarza w  N eunk irchen

(niższa Austrye.)

Franciszka Wilhelma
jest we wszystkioh aptekaob w pakie- 

taob po 1 złr. do nabycia.

P r a c o w n i a

Sukien M i c h  i u t a s ć K  dziecinnycli
oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm̂  :

Mary a Waśnie w ska
L u ów, ul. F ora in ipka 1. 8.

Wszelkie • lecenia za ła tw ia  ja k  na jpunk tua ln ie j. 
Przy zam ów i ntach z  p row incji uprasza  s ię  o p rzy s ła ­
nie dobrze ezącego stanika , d ługości przodu spódnicy  
% objętość te kłębach. — D l a  d t i e c i  5 wiek, objętość 
to pasie i  p iersiach, długość od wszycia kołnierza p rzodem .

Na żądanie próbki tnitaryj kaź ligo tazonu — franco.
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Pomocnika

i ucznia
któryby ukończył co najmniej 4 

klasy gimnazyalne 
przyjmie zaraz

K SIĘG AM 1A KATOLICKA

LI" W1AD. MIIKOffSEIEBO
w Krakowie, Rynek 30

DROBNE OGŁOSZENIA
p* 1 ot. od wyrazu.

I I 1 YŻYM ACZKI do b ie lzn y  z walcami 
™  gumowemi po złr. ii-  , 14-—, 16'— 

18'— i 20*—. Magle pokojowe.po złr. 24 
i 3-', poleca P iotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

I7 0 R T E P IA N Y  S;
^  za gotówkę lub

Sztuc i M ignon, tanio,
  c —  w zamian ę, poleca

Karol Marecki (starszy) nl. Szymona 2.

W IEŻY
pianin

T RA N SPO R T fortepianów 
pianin po najniższych cenach poleea 

K laniya Markiewiezcwa, Lwów, Teatralna 
1. 8, II. p. plac św.- Ducha. Szkoła muzy- 
•zca w Iii. oddziałach od początku aż do 

wydoskonalenia gry. 443

PISA RZA  RUTYNOW ANEGO poszu­
kuje kancelarya adwokatów Dr. W. 

Dr. ToglaSałabana i 
f, piętro.

ul. Kopernika 7,

STRA Ż POŻARNA ochotnicza Mielecka 
poszuknje kapelmistrza dla kształcenia 

m uzyki, podając zarazem warunki. Na- 
czslnik A. Dębicki. 442

P -  m m m m  francuski z najsławniej- 
> 0 ^ ) i a 0  szych firm, również

Copac ansir. Berger Yolt & Comr.
po złr. 2 i 250 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynka 1. 42.

Bulion
przewy borny,świeży, parą gotowany,

oh cenach złr. 5-—, 6-—, 7*50; dla
po

znizon
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany.

(19 ' li
i s

r s ,® ; stare i nowe sprze- 
T M  M B  daje najtaniej

/ E m il W einer
W IEK 

I . S a l s th e r g a s s e  3.

Mam za zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po­
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

8t. Ostaszewski i Np.
A m ery k ań sk a  pa ro w a  k o śc ia rn in  

w K lim ków ce, poczta i stacya Rymanów.

AuMie praflstaiim
wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ryzacji osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie , wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień tak w m iejscu, jak  j 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam p e ru k i, których zapas mam 

“ “ l̂ “  nader wielki.
'O M IE S Z K A N IA  większe do wynajęcia Ceny bardzo umiarkowane, 
s Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7.

1 f l f l f l  T U T E K  nieklejonych i klejo-: 
A U U U  uyęh po złr. 1 i wyżej pokea fa-| 
bryka F. Nlźałowski Lwów. Przy odbiorze 
SOoO iztak, poszta franco.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacfe.

H 100 sztuk N r. 1 złi. 4-50, 
Nr. 2 złr. 5. Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr. 1-50, Nr. 2 złr. 170. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2-20, do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr, 2’40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryaeki 1. 9.

Stary Cognac
z wina włronego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
ilbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l s,Mria4ciciel 
dóbr, zamek fiolltaoh przy Gonohttz w fttyryl

coanm

Ą. Ą ?"• i- ł- i
N aj kompletni ej czysty i nieszkodliwy leczy

W e  4 8  GGDZ i Ni /
* l ł
u ' ć*\ - '* v . * ,
i  * ^  > ią  f..

I Ł
:

Dostać można we Lwowie w aptekach pp : Mikolaseha, Wewiórskiego, Rucke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ehrbara, Sklepińskiego i Beisera,

-» (I najuporizy  v- ze rzeź,-tczki, co dawniej wymagało 
• .3 kilka tygodni oat.su przez użycie kopaiwy, kubeby, 
" , pasł z opi.danii i sy.prycowań.

W e  wszystkich aptekach.
"/■i" tbtt u

nt roku 1 T8 9 .Handel założony

F R Y D E R Y K  SC H T IB U T H
L w ó w , R y n e k  1. 4 6  — p o le c a  n a j ta n ie j

KAWY Ceylon dobra Nr. 4 zł.
gruba „ 3 „
przednia „ 2 „
najprzedn. „ 1 „
p e r ło w a ................. ...

■ ■. | Złota Jawa
znakomite w smaku Mooea Arabska .

Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam.

43/, H. i i kl.
9-60 zł. 1 —
9-80 1-04

10-Z6 1-08
10-64 1 1 2
10-26 1-08
10 26 1-08
10 26 r> 1 0 8

Do sprzedania-
realność

dw upiętrow a, z ogrodem , blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4®/, pożyczkę Banku kraj. Potrze - 1  

bny kapitał do 30.000 złr. przy- s 
noszący przeszło 8°/0. 

Bliższych wyjaśnień udziela k a n ­
celarya adwokatów Dr. W . Bała- 
bana i Dr. A. Yogla we Lwowie 

ul. Kopernika 7.
Pośrednictwo wykluozone.

Odezwa do matek!
Kto chce kupie dziecinny w ózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienieznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobam i, które można zdejmywać i myć.

L Rnumann °* Ł- ”Prz- w*aśticiel..  D d U l l I c K I I I ,  w  le n ,  V I .  M ille rg asse  6
Przed zakupnem bezwartościowych naśladownictw  
ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 

bok uwidocznioną mai hę ochronną.

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wye *wle pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

ffJŁEHTEGD J K G M m
we Lwowie, ulica Syksluska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodząee, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, flflurŷ  
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Dnchowieństwu

o o o c x x x x x  Założono w r. 1874. 3 0 0 0 0 0 0 0 0

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

W ysyłka sukna tylko dla prywatnych.
złr. 3*10 z doLrej \

Sztuka długości 3.10 mir., do- £  }:»',“ £*, | H^dZiWej
stateczna na całe obranie me- * . s-7o t lepszej o/ojny

. l j ,  _  z lr. 10-50 z najlepszej I ISKie, K osztuje tylw o ałr. ,2  40 z angielsk iej | OWCZOj

i
•t;

złr. 3*10 z  dobrej 
złr. 4*80 z dobroj 
złr. 7*50 z lepszej 
złr. 8'70 z lepszej 
z łr. 10*50 z najlepszej 
złr. 12*40 z angielskiej 

. złr. 13*95 z kam garnu
S ztu k a  na  czarne  salonow e u b ran ie  10'— z ł r .  Mi.terye na zarzutki od złr. 
3 26 i wyżej za m e tr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6' - i 9-95; 
Peruvlenne i Oosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma­
terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. eto. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j: ko rzejdny  F & b r y o z n y  s k ł a d  su k n a

K l e s e l -  A m h o f  l n  B r i i n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — Przestroga! Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni.

$ W ,  
I

sprzedaje od 15. stycznia b . r.

P I W O  B U T E L K O W E
równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) marcowe V* litrowe butelki po ct. 10.
b) SalTator V2 litrowe butelki po ct. 12, 3ho litrowe po ct. 9.
c) czarny Bok y2 litrowe butelki po ct. 14, 3/10 litrowe po ct. 11.

We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowincję wysyła się piwo począwszy od 10 butelek.

U w a g a . 2486

Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod własną 
kontrolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem : „Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów", który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 
m arką ochronną na korkach, kapslach i opaskach.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów o b ją ł:

p. S. WIESER, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon 149
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centralne biuro Towarzystwa 
we Lwowie, ul. Kleparowska I. 8.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już za m sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten aok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, fo już nazajutz ranc odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy i 

nadaie młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym ozasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczem* i wszelki* inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. U60. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabj cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruebera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliehowskie- 
go nast. M&hl apt., Sohmiedt & Pontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Manrycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda B) jmei Ihala i w drogueryi A. Haas.

Ekspedycya anonsów

M nUUS NASTĘPCY
■ Wm  (M as Angenfeld &. EmtTich Lesm er)

I ,  Wollzeile 6 - W I E S I A  I., Wollzeile 0.
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzajn, do w szystkich 
dzienników austro-w ąg. m onarchii i zagranicznych, po nad- V  
zwyczaj niskich oenach Leży to w własnym interesie P. T. O  
ogłaszający oh, zażądać przed zamówieniem od toj najw ięk- 

szej austr. ekspedyoyi podania oeny.
Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franoo.

v f x x x x x x x x  Teiefon Nr. 91 x x x x x x x x :

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1897.

P rzy jazd y  i  odjazdy pociągów  podane są  p od łu g  zegara 
śred n io-eu rop ejsk iegc).

Pociąg godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy 7-30 z lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamszs
„ 8-0-I z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworze* główny

i ,  8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 910  z Krakowa (W iednia Berlina, W roeław ia, Warszawy), Wieliezoi

Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sąoza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora prze* Przemyśl, 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

a 2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy eo, Husiatyna, Brodów na dwo 
rzec Podzamcze 

2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej ns dworzeo główny 
5-25 ze Sokala, Bełzoa i Jarosławia prz, Rawę ruską.

5'35 z Podwołoezysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzeo Podzamoza.
5-45 z lokan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Koiewy.

osot owy

rMauthnerowe nasiona.

« •

Zdslew: D'
fjołrzebu 
•go.jak tylko 
Odległbść. Rzę 
M ię d la .

G d U lŁ s  J a i d  k o l w i ^ s

p i e r w s z e g o  
jakofez letni 
n i wyśtgpił. 

l i  o i s tę p a m r

M a u t h n e r a
sławne 2545

l n » a j a n i i i l w i i !
w pakietach zam kniętych, urzędownie strzeżonyoh, zao­

patrzonych sądownie upoważnioną

marką ochronną „Niedźwiedź"
oddane są w komis wszystkim większym handlom towa­

rów mięszanych w Austryi, względnie w Galioyi.
W każdej miejscowości znajduje się w sk lep ie , któremu sprze­

daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako ś w ie ż e  1 p r a  d z iw  e nasiona E d m u n d a  
K a u t f c n e r a ,  B u d a p e s z t ,  n l .  A n d r a s s e g o  1. 3 3 , należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zam knięte, zaopatrzone 
m a.ką ochronną „ N ie d ź w ie d ź "  z roku 1898 i z nazwiskiem 
M au th u e ra . Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma.

Neiladownlotwo raatrzeżone.

wmAm
Bezpośrednie 

nakładem :
po ogłoszenia wyroku ak&će się naszym

„Zola przed sądem."
autentyczny opis procesu podług stenograficznego doniesienia, 
i  portretami Zoli, Dreyfusa, Labori’ego, Glemenseau’a , Ester- 
hazy’ego etc. eto.

Cena 30 c t. Do nabyoia przeważnie w  większych księ­
garniach i u L. P lohna , B iuro dzienników  we Lwowie.

M. &  M. W ltzek, sprzedaż gazet i księgarnia
Praga, Graben 33.

Za nadesłaniem 33 ct. wysyłka opłacona wprost ze składu.
& jta

Noc
osobowy

n
pospiesz.

3-04
3-30
5-U

osobowy
n

3 0( 
6-55

pospiesz. 8-45

osobowy
n

9-10
9-30

pospiesz. 9-43

n
B

osobowy
a

'J-50
10‘00
lu-20
la-io

: x z x z x z x z x z x u x z x z x a x i n x z x z
<EC

G. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
i biura mieśoiły się dotąd w m ezaninie g 
aanego do frontowyoh lokalności w parter

Oddział depozytowy

z Podwołoezysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzeo główny
z Krakowa i  Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 1 Ohy* 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoozysk, Pod-rysokiego, Brodów na dworzan główny 
z Krakowa (\Viedma, Berlina. Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbizezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, i Jasła przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosiolioy i Kałusza
z Krakowa, W ieliozki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja ­

sła. Kiosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynieo, Podwysokiego, na dworzee 

Podzameze. 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoezysk, Kopyczyuiec, Podwysokiego na ilwarzee główny 
ze Stryja, Chyrowa
y Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zo Lwowa.
•  * pospiesz. 6'00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z d w o m  

( głównego
„ 61 0  do Ickan, Kosowy, Suczawy

i „ 6-15 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea
Podzamcze

osobowy 6-45 do Ickan, Hus-atyna, Suczawy
! pospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezią 
I Orłowa przez Tarnów
'osobowy 5*50 do Janowa

.  8 56 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Me-
zo-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonloza, Stróża przez 
Przemyśl i przei Tarnów 

„ 9*20 do Skolego, Katusza, Chyro*..
„ 9-25 do Sokala, R a w y  ruskiej, Bełzoa, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyóie, Hu­

siatyna, Podwysokiego 
„ 10*27 do Podwołoezysk i Brodów i  dworca Podzamcze, Kopyczyuce, Hu­

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-45 do lokan (Jass, Oałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głownege
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamoze
„ . 2-40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jasi,

Gałaeza, Bukaresztu!
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a ­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Taro 
osobowy 8'05 do Stryja

„ 4:40 do Jarosławia

Galie. Bank kred' towy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

ineiATT KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

Ig
IX

4 01

|0

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zai znajdujące ■' obiegu 4 , / ,° /o  A»ygni»ty kasow e z 
powiedzeniem oprocentot.,^ dą poc*ąwe»y od dnia I. maja

i  30-dniowem terminem wypowiedzenia.

w « o .

90-duiowem wy- 
1890  po 4°/„

Lwów, dnia 31. Styesnla M ł y r e k c p a .

przyjmuj® w kłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
przyjmUje do przeohowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytuoyj zagranioznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłą­
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpieeznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub w a­
żne dokum enty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

lx a x x B X H x n c B x ix a x a x B X B x a x l

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskó łczym  szlakiem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „  — -50
2. Je łe n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej ,  —*30
3. Dwie now ele przez Juliusza Giżowskiego . . . n 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ 1-20

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

6-20
645

7-05
7-20
7-37
7-45
748

10-80

10-50

11-00

11-27 

UW AGA

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mszd-Laborou (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna prcei Przsmyśl, Rawy 
ruskiej przei Jarosław, J ssła przez Rzeszów, Rozwadowa, N al- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawooznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mszd-La 

borez (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) H uiiatyao, Kałusza, Nows- 

sielic , Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prasa 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyezyńoa, Husiatyna z dworaa g łó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
Czat środkowo-europęjsh. różni się od etosu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 gods. w  etosie irednio-europejskim =  12 godzinie 36 m n w  
etosu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do ¥59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są t ł o a t e m l  i tmkatni. — B  t o  informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych p rzy ul. Trzeciego M aja o  Hote Imperial, udziela wyjaśnię* 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego^ odsaju b <ety ja zdy  i rozkiady jazdę  
w

sprawach kolejowych, sp 
formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty

Gazety Nardoowej.

J. Friedrich & A. fieacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 

i odpowiedzialny redaktor P la to i Kostecki.

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl.

Z drakami i litografii ł’i! ra i Spółki,


